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j- dodaliśmy wczoraj streszczenie mowy, 
p. min. Beck wygłosił na posiedzeniu 

t r i ,  ^  Narodów w sprawie wniosku 
o m t  ^ 0carstw (Francji, Anglji i Włoch) 

/ł *^pie!ai6 samowolnego kroku Niemiec 
n ow ń t16 ?larca- Mowa ta odbiega od sta- 

p a 2a«jetego przez p. min. przy głosowa 
u. ' c.oż bowiem powiedział p. Beck. Treść 

^■jważniejszego jej ustępu da się sformuło­
wać w tych paru słowach:

Polska „nie widz! potrzeby4' (!) zaj­
mowania się tą sprawą.

Na szczęście jednak inne stanowisko za­
jął p. min. Beck przy głosowaniu nad wnio­
skiem.

PO STRONIE NIEMIEC (?). Przypatrzmy 
się temu stanowisku rządu polskiego! 
jest i tym razem bardzo jasne i bardzo zde­
cydowane. Dotąd, gdy szło o stosunek do 
niemieckich postulatów, Dolska uprawiała 
przysłowiowy taniec wśród mieczów; nie 
chciała angażować się wyraźnie po stronie 
Niemiec, ale też i po stronie Francji. Ge­
newska mowa p. min. Becka z dn. 16 IV. 
idzie po tej samej linji. Postawiona wobec ko 
nieczności zajęcia zdecydowanego stanowi­
ska w sprawie zbrojeń niemieckich, przez 
usta min. spraw* zagranicznych. Polska nie 
oświadcza, że staje po stronie Niemiec. Uwa 
źa wprawdzie źe niema „potrzeby" przywoły 
wania Niemiec do porządku, że nie zachodzi 
konieczność potępiania jej samowolnego 
przywrócenia powszechnej służby wojsko­
wej i podniesienia liczebności armji ~r że 
WTeszcie wyraźne naruszenie traktatu wer­
salskiego przez Rzeszę niemiecką nie stano­
wi żadnego niebezpieczeństwa dla pokoju.

Ale w głosowaniu staje po stronie En- 
tenty.

Był czas. kiedy się zdawało, źe decyzja 
rządu niemieckiego z 16 marca wywoła 
sprzeciw tylko Francji, Dziś jest inaczej. 
Protest Francji został zaakceptowany przez 
Anglję i Włochy, — a wniosek o potępienie 
Niemiec został podpisany przez wszystkie 
te 3 mocarstwa: Anglję, Francję i Włochy.

W takich warunkach -słowa p. min. Be­
cka brzmią dość dziwnie.

PODSTAWY POGLĄDU P. MIN. BE­
CKA. —  Byłyby do rozważenia następstwa 
tego wystąpienia Polski. Trzeba się jednak 
z niem wstrzymać.

Natomiast trzeba rozpatrzeć pytanie, na 
czem oparł p. min. Beck swój pogląd i  cze­
mu przypisać jego niefrasobliwe stanowisko 
w sprawie pogwałcenia traktatu wersalskie­
go? Odpowiedź znajdziemy w tej samej mo­
wie, o której piszemy.

P. min. Beck dał do zrozumienia areo- 
pagowi genewskiemu, że Polska nie przy­
wiązuje już tak wielkiej wagi do traktatów 
pokojowych, ponieważ są ustawicznie naru­
szane —  ani też do projektowanych paktów 
ogólnych, poniewaoż jej zdaniem najlepszą 
gwarancją pokoju są układy dwustronne; 
Polska zawarła je tak ze wschodnim, jak 
zachodnim swoim sąsiadem, i jest przekona­
na, że na tej drodze najlepiej zabezpieczyła 
pokój w środkowej Europie.

Nie pierwszy raz wypowiada p. min. 
Beck ten pogląd. A  prasa rządowa w Polsce 
uznała go za kanon polskiej polityki zagra­
nicznej.

W  tym  w zg lędzie  różnim y się zasadniczo 
z p. min. Beckiem . W  szczególności n ie po­
dzielam y je go  opinji, by pakt. o nieagresji 
polsko-niem iecki stanowił zabezpieczenie po­
koju.

P. min. Beck —  jak  w ogóle duży odłam 
opinji kół rządowych —  ulega pewnemu złu 
dzeniu co do Niem iec. Sądzi m ianowicie, że 
pokojow e w stosunku do Polski zapewnie­
nia oficja lnych sfor Rzeszy niem ieckiej opie­
rają się na woli pokoju. Są one jednak, w e­
dług naszego najgłębszego przekonania, ty l­
ko taktycznpmi posunięciami.

Niemcy nie są jeszcze gotowe do wojny!

Oto jest sens ich wszystkich poczynań z o- 
statnich miesięcy... Ani technicznie, ani po­
litycznie! Armja i technika wojenna Rzeszy 
jest dopiero w trakcie doskonalenia się, 
choć —  przyznajmy —  bardzo szybka odra­
bia „zaniedbania44 i braki. Nadto, co najwa­
żniejsze, nie zdołały Niemcy stworzyć jesz­
cze bloku państw, któreby z niemi miały 
pójść do wojny. Oto, czem należy tłómaczyć 
„pokojowe'4 zapewnienia kierowników Rze­
szy. I  zapewnienia te będą się jeszcze często 
powtarzać. Tak często i tak długo, jak dłu­
go Niemcy nie dozbroją się do wymagane­
go poziomu i jak długo nie stworzą w Euro­
pie blofcu państw germanofilskiego o cha­
rakterze sojusznicza-wojskowym.

Na szczęście —  jak donosi P. A. T. —  
wniosek trzech mocarstw przeszedł jedno­
myślnie. Głosował więc za nim i p. min. 
Beck. Mową się nie zachwycamy, ale z gło­
sowania jesteśmy zadowoleni. W. Z.

W czasie ftwiąt 
Pe świętach 
I u t u l  Jt

tylko
*

czekolada A. Piasecki s. A.
Szitdietoe mrówce 
W i e l k i  w y b ó r  
N i s k i e  c e t s y  
Artjst. opakowanie

Kopuł tOlliO 
W DROGERII Im. SW. TERESY

STEFANA HYŁY i m u !
mydła, kremy, perfum y, wody kolońside 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t  d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie.

Rokowania handlowe 
austriaeko-czschosłowackie.

Wiedeń, 17. 4. (PA T .) Do Wiednia przybył 
Czechosłowacki minister handlu Destalek, re­
wizytując ministra Stockingera. W związku z 

. przyjazdem tym wyrażane są tu nadzieje, że 
rokowania handlowe austrjacko - czechosło­
wackie, które, jak się zdaje, utknęły na mart­
wym punkcie doznają nowego impulsu. Roko­
wania te przerwane w środę, wznowione zo­
staną po przerwie świątecznej, tym razem w 
Pradze.

-OQO-

Rezolucja Francji Anglii i Włoch
Genewa 16. 4. W  uzupełnieniu wczoraj­

szych wiadomości z posiedzenia Rady Ligi 
Narodów stwierdzić należy, że na tem posie 
dzeniu min. Laval przedstawił i umotywował 
wnioski uchwalone przez trzy państwa: Fran 
cję, Anglję i Włochy o potępieniu decyzji 
rządu Rzeszy z dnia 16 marca. Treść rezolu­
cji jest następująca:

Riada zważywszy: 1) że skrupulatne po 
isztmowanie wszystkich zobowiązań trakta 
towych jest podstawową regułą życia mię­
dzynarodowego i pierwszym warunkiem u- 
trzymania pokoju,

2) że jest istotną zasadą prawa między­
narodowego, łź żadne państwo nie może zwoi 
nić się od zobowiązań traktatowych, ani ich 
zmienić bez zgody innych kontrahentów,

3) że ogłoszenie ustawy wojskowej z 16 
marca 1935 r. przez rząd niemiecki jest 
sprzeczne z temi zasadami,

4) źe rząd ten nie mógł przez jednostron 
ny akt stwarzać dla siebie żadnego prawa,

5) że ta jednostronna akcja, wprowadza 
jąc nowy czynnik zamieszania do położenia 
międzynarodowego, musi się przedstawiać 
jako groźba, skierowana przeciw bezpieezeń 
stwu europejskiemu,

zważywszy z drugiej strony;
6) że rządy brytyjski i francuski, do kto 

rych przyłączył się rząd włoski, przedstawi­
ły rządowi niemieckiemu 3 lutego 1935 r. 
program ogólnego układu, mającego na pod 
stawie swobodnych rokowań w sprawie or­
ganizacji bezpieczeństwa europejskiego, do­
prowadzić do ogólnego ograniczenia zbro­
jeń wr ramach równouprawnienia oraz zape­
wnić równocześnie aktywną współpracę Nie 
miec z Ligą Narodów,

7) że powyższy jednostronny akt Niemiec 
nietylko nie daje się pogodzić z tym pogra 
mem, ale że został ponądto dokonany w 
chwili, kiedy rokowania się toczyły,

potępieniu Niemiec.
RADA OŚWIADCZA:

1) że Niemcy uchybiły obowiązkowi po 
szanowania zobowiązań międzynarodowych, 
jaki ciąży na każdym członku wspólnoty 
międzynarodowej,

Rada potępia wszelkie jednostronne od­
rzucenie zobowiązań międzynarodowych,

2) Rada zaprasza rządy, które powzięły 
inicjatywę ustalenia programu z 3 lutego 1935 
roku, albo do niego przystąpiły, by prowadziły 
dalej do zawarcia układów w ramach Ligi Na­
rodów, które to układy — z uwzględnieniem 
zobowiązań , wynikających’ z paktu L ig i -—

okażą się konieczne dla osiągnięcia celu, wy­
tkniętego we wspomnianym programie, celem 
zabezpieczenia pokoju.

3) Zważywszy, że jednostronne odrzucenie 
zobowiązań międzynarodowych może zagrozić 
samemu bytowi Ligi Narodów, jako instytucji, 
której powierzona została opieka nad u trzy. 
maniem pokoju i zorganizowaniem bezpieezeń- 
stwa,

RADA POSTANAWIA:
że tego rodzaju odrzucenie, bez uszczerbku 
d la  postanowień w układać!) m ię d zy n a ro d o ­

wych już przewidzianych, w in n o , ilekroć cho­
dzić będzie o zobowiązania, dotyczące bezpie­
czeństwa narodów \ utrzymania pokoju w Eu­
ropie, pociągnąć za sobą ze strony czynników 
Ligi i w ramach paktu zastosowanie odpowied­
nich środków,

oraz postanawia powierzyć komitetowi Ra­
dy, złożonemu z   wypracowanie w tym
celu postanowień, które nadałyby paktowi Ligi 
większą skuteczność w organizowaniu zbioro­
wego bezpieczeństwa i ustaliłyby w szczegól­
ności środki gospodarcze i finansowe, jakie mo- 
żnaby zastosować na wypadek, gdyby w przy­
szłości jakieś państwo, członek albo nie czło­
nek Ligi, zagroziło pokojowi przez jednostronne 
odrzucenie zobowiązań międzynarodowych.

Po zreferowaniu rezolucji przez min. Lava- 
la, przemawiali kolejno; Sir John Simon, ba­
ron Aloisi oraz min. Benesz, popierając stano­
wisko Francji o potępieniu Niemiec za ogło­
szenie ustawy o dozbrojeniu z dn. 16 mar­
ca b. r.

Rezolucja francuska przyjęta jednomyślnie
przy wstrzymaniu się delegata Danji.

Genewa, 17. 4. (PAT.) Rada Ligi Narodów przyjęła dziś jednomyślnie przy po ws trzy my. 
wanhi się delegata Danji treść rezolucji fran cusko-angielsko-włoskiej, przedstawionej wczo. 
raj przez min. Lavala.

Deklaracje państw.
Genewa 17. 4. .P A T ). P rzeb ieg dzisiej­

szego posiedzenia R a d y  L ig i był następu­
jący:

P ierw szy przemawiał kom isarz spraw za 
granicznych ZSRR. Litwinow7, który zazna­
czył, że „poszanowanie zobowiązań między 
narodowych jest podstawową zasadą utrzy­
mania pokojtt r bezpieczeństwa narodów. 
Tem się tłumaczy wyjątkowa doniosłość 
sprawy7, przedłożonej Radzie. W ażniejsze je 
dniak niż ta formalna strona —  mówił L itw i­
now —  jest dla nas samo sedno zagadnienia. 
Stoimy na stanowisku równości państw i ich 
niezaprzeczonego prawa do zapewnienia be/

pieczeństwa drogą zbrojeń. Inaczej jednak 
przedstawia sic sprawa, gd y  żyw ić  musimy 
obawy, żc tego  rodzaju zbrojenia m ają być 
użyte nie dla obrony granic, lecz dla ich po 
gwałcenia, lub urzeczywistnienia idei od­
wetu i zaatakowania innych państw. Nie 
można bez dostatecznych gwarancyj przy­
znać krajowi, zdradzającemu takie zamiary'. 
Cieszylibyśm y się. gdybyśm y m ogli dysku 
iow ać nad tem z.ugiulnieniem wespół z przed 
^tawieielam i państwa zainteresowanego i 
gdybyśm y otrzym ali od nieb zapewnienie, 
że zrzekaja. się sw ego programu odwetu i 
podbojów.

Dalszy ciąg rth stronie 7-ej).
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„K u ije r  W ileń sk i41 p isze z 
^ttpadku pism  en d eck ich

triumfem o 
Przemilcza jed­

nak. że powodem tego zjawiska jest bardzo 
**zęsto nacisk kół oficjalnych.

Konstytucja w Wielką Sobotą?
„Wieczór Warszawski'4 zamieszcza nas te 

pujące pogłoski w sprawie nowej konsty­
tucji:

..Nowa Konstytucja ogłoszona ma być

niemiecko narodowi 7, nacjonaliści węgier­
scy 5, inne stronietw7a 3 posłów. Ten układ 
klubów parlamentarnych dowodzi niewąt­
pliwie dużego rozdrobnienia partyjnego w 
Czech osłowacji. Wybory w dniu 19 i 26 ma­

pa mogą jednak przynieść duże zmiany. A  to 
ze - względni na zmiany w ordynacji wybor­
czej.

Konstytucja czeskosłowacka przewriduje 
wybory na zasadach powszechnego, równe­
go, bezpośredniego, tajnego i proporcjonal-

przed wyborami.
tworzenie bloków wyborczych, I tak — jak 
onegdaj donieśliśmy — ewangelickie „stron 
ąictwo narodowe11 na SJowaczyźnie (pod 
przewodnictwem pastora Razusa) postano­
wiło pójść do wyborów w bloku ze stronnic­
twem katolickiem Ks. Illinki. Żydzi zaś —  
jak donosi Ż. A. T. — zdecydowali się na po 
łąezenie z czeską Socjalną Demokracją, by 
sobie zapewnić reprezentację parlamen­
tarną.

Co się tyczy wynikótf wyborów, to pra­
sa czeska zapewnia, że nie należy się spo­
dziewać większych zmiau, w dotychczaso­
wym układzie stronnictw politycznych. — 
„Prager Presse14 z dnia 13 bm. przypuszcza, 
iż stronnictwa rządowe, które miały decy­
dujący wpływ na skład i kierunek rządówr, 
nadal będą miały większość w parlamencie.

Sprawa jednak komplikuje się o tyle, że 
wśród Niemców: nastąpiły ostatnio bardzo 
poważne zmiany. Obok istniejących dotych­
czas stronniew niemieckich (rolników, ehrze

£ ci j a ń s k o -s p o fr c zn e g o i socjalistów), poja­
wiło się nowe ugrupowanie t. z w. „Hchnat.- 
front“ utworzone przez Henleina. który wy­
stąpił z hasłem skupienia wszystkich Niem­
ców’ zamieszkałych wt republice czeskosio- 
wackiej. „Heimatfront14 ma charakter hitle­
rowski ? uważany jest za ekspozyturę hitle­
ryzmu na terenie czeskim. Ma on ;je/in;ik 
wśród Niemców7 bardzo dużo zwolenników  
i istnieje obawui, że wr w7ybotach o ile .de 
nich będzie dopuszczony Henlein może od­
nieść zwycięstwo takie, jakie Hitler odniósł 
w swoim czasie wr Niemczech.

Stosunek rządu do „Heimatfrontu41 jod 
niezdecydowany a jak donoszono, dyskusja 
wr łonie gabinetu prowadzona nad deklara­
cją Henleina, o mało nie spow7odawrala kry­
zysu gabinetowego.

Opinja polityczna Czechosłowacji przy­
pisuje wyborom majowym wielkie znacze­
nie. Spodziewa się odmłodzenia parlamentu 
i wytworzenia się w nim większych ośrod­
ków myśli i akcji politycznej. Zą miesiąc do 
wiemv sie, czy się te nadzieje spełnią.

K. T.

Konferencja trzech mocarstw z innej strony.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu*4).

w ..Dzienniku Ustaw44 dnia 20 b. m.. t. j. neg0 prawra głosowania. Na dych zasadach 
w Wielką Sobotę. Jak słychać, wraz z Kon- 
gtytucją. którą jak wiadomo podpisuje P.
Prezydent Rzeczypospolitej, będzie mu wre

jest oparta także i nowui ordynacja wybor­
cza.

Praw o głosow-ania do sejmu ma każdy
czony obszerny wywód prawny, mający na 10byWatel mający skończonych 21 lat bez 
celu wykazać, że sposób uchwalenia ustawy | r(y2mcy płci, narodowości, wyznania, zaś do 
w Sejmie był legalny i zgodny z przepisami j senapn skończonego 26-go roku życia.
obowiązującej obectrie Konstytucji.

W  kołach politycznych rozeszły się 
wczoraj pogłoski, że Konstytucja będzie 
kontrasygnowana jedynie przez prezesa 
Rady Ministrów, nie zaś przez cały rząd. 
Niektórzy komentują to w ten sposób, iż 
autorzy ustawy wolą nie zgłaszać się o 
podpis do p. Ministra Spraw Wojskowych".

Antysemityzm i „obce agentury".
„Nowy Dziennik44 skarży się na agitację 

antysemicką'1 w  Polsce.
„Dziwić się należy — pisze — te czyn:

• niki miarodajne z tak lekkiem sercem tę 
jawną robotę zatruwa ozy tolerują. Tu już 
nawet nie chodzi o Żydów i ich bezpieczeń­
stwo, choć jest obowiązkiem państwa i jego 
czynników chronić bezpieczeństwa swoich

życia.
Gała Czechosłowacja podzielona jest na 23 
okręgi wyborcze przy wyborach do sejmu, 
a na 12 okręgów przy wyborach do senatu.

Do obliczania mandatów przypadających 
każdemu stronnictwu, ordynacja wyborcza 
przewiduje t. zw. potró-jne skratynjum. -— 
W pierwszem skrutynjum diiczy się głosy w 
każdym okręgu osobno i ustała się ilość gło­
sów przypadającą na jeden mandat czyli t. 
z "w. dzielnik wyborczy. Ilość głosów odda­
nych na dane stronnictwo dzieli się przez 
dtfieilnik fwyborozy i otrzymuje f&ię liczbę 
m and a ta tów7, jaka poszczególny m ugrupo wa 
niom politycznym przypada. W  drugiem 
skrutynjum sumuje się pozostałe głosy po­
szczególnych stronnictw z obszaru całego 
państwa- i przydziela się dalsze mandaty. Je­
żeli jeszcze zostaną mandaty, wwczas roz- 

obywateli, a także profilaktycznie przeciw- j dizj eia  sję  j e według zasady względnej w ię- 
działać i zapobiegać wszelkim groźnym j ^ SZości w  trzeciem skrutynjum. 
ewentualnościom. Ale chodzi toż o co innego. rpen SpOSób obliczania mandatów był pa

rokrotnie now^elizowany, a to ze względu na 
konieczność przeciwdziałania rozproszkowa- 
niu stronnictw, które w życiu politycznem 
państwa nie jest objawem zdrowwm.

Ostatnio znowu Ordynację wryborczą. zno

Chodzi o to, że złe moce, których źródło 
wiadomo gdzie leży, sprzysięgły się. by za 
wszelką cenę zatruć spokojną atmosferę 
w Państwie Polskiem, by zakłócić harmonij­
ne współżycie jego współobywateli. Mar­
szałek Piłsudski podczas jednego ze slyn-, . , i welizowano. Uzyskanie mandatu uzałetnione
nych przemówien na zje/ zie i jest obecnie od spełnienia dwóch warunków,
rzneł prz^d laty parmętne s ło w a  potęp en a ^ w okręgu yyybor
pod adresem agentur o h ,  Uore najmniej 20 ^  glosów^  J  ob_
wsze-lkiemi siłami należy w państwie zwal- J /  J  no^ łwa I oa
czać i tępić. Jeśli gdzie określenie to ma,szarze całego państwa 120 tys. głosów.

Stresa w kwietniu.
Zbieg okoliczności, czy też przypadek? 

Konferencja trzech mocarstw odbywała się 
nad tern samem, jeziorem, nad którem przed 
dziesięciu laty zawarto pakt locameński. —  
Nie odbywa się jednak po tej samej stronie, 
po stronie szwajcarskiej, ale po stronie wło­
skiej. Jezioro Lago Maggiore po raz wtóry 
przechodzi do liistorji. Tym razem dnigi je­
go brzeg, na którym położona jest malowni­
cza Stresa'. ■ Ośrodkiem życia jest Grand Tle 
tel des Iles Borromess. Zamieszkały w nim 
delegacje włoska, francuska i angielska. — 
Jest to najwspanialszy hotel w mieście.

Zdawałoby się, że konferencja jest spra­
wą mężczyzn. Ale przecież kobiety odgry­
wają tu poważną rolę. Na uwagę przede- 
wśzystkiem zasługuje gospodyni hr. Ida 
Borromeo,; ktÓTa wodzi rej na wszystkich 
ucztach i balach. Mussolini zasadniczo ni­
gdy nie zabiera swej małżonki z sobą, a ro- 
lę gospodyni odgrywa pewna księżna, której 
francuscy mężowie stanu codziennie przysy­
łają bukiety kwiatów. Kobieta uczestniczyła 
również w obradach, w których brało udział 
Tl osobistości europejskich. Jest to piękna, 
młoda doktorka, która odgrywa rolę tłu­
maczki. Rola jej była bardzo doniosła; od 
niej bowiem dużo zależało, czy obradujący 
mogli porozumieć się pomiędzy sobą. Wia­
domo, że Anglicy czują wis trę t do francu­
skiego języka. Francuscy dziennikarze chcie 
li zaprosić młodą doktorkę, aby coś 
zdradziła z przebiegu obrad, lecz niestety 
niedała się zyskać ani pieniądzmi, ani pię­
kną bombonierą. Można więc powiedzieć, że 
signorina Laura —  tak bowiem się nazywa, 
jest p^rwszą kobietą, która potrafi mil­
czeć.

[ W Stresie naliczono dziesięć niemieckich 
dziennikarek, ale nikt nie wie, w których 
pismach zamieszczają swe korespondencje. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że damy te, którym 
towarzyszyli uprzejmi i grzeczni oficerowie 
Włoscy, były wrszędzie przedmiotem podzi­
wu i różnych uwag. Na pytanie, kto to są 
te eleganckie damy, wszędzie słyszano od­
powiedź, że są to redaktorki z Wiednia. — 
Wiedeńscy koledzy jednak protestują i ka­
tegorycznie oświadczają, że nikt ich nie zna. 
Naliczono ich dziesięć. Mówią wszystkiemi 
europejskiemi językami. Ich wygląd zdradza 
niemieckie pochodzenie. Obserwow7ane są 
stale przez policję, która jednak interw7enjo- 
wTać nie może, gdyż brak dowmdu, że upra­
wiają w Stresie szpiegostwm polityczne. Nie 
mniej jednak domagano sie nawet, aby zo­
stały aresztowane.

W dniach konferencji panowała w7 Stre­
sie niebywała drożyzna. Kolacja kosztowała 
14 złotych. Ludność małego miasteczka wy 
korzystała rzadki pobyt dyplomatów i pod- 
niośłń niebywale ceny wszystkich artykułów 
żywnościowych. Za pokój wilgotny, ciemny, 
w którym znajduje się tylko pościel i stół 
płaci się w najgorszym hotelu aż 15 złotych 
dziennie. W innych hotelach jedna noc w 
hotelu kosztuje nawet 25 zł. O cenach w 
hotelach luksusowych nie trzeba ani mówić.

Jeżeli podczas plebiscytu w Saarze dzień 
nikarze odbyli rekordową ilość rozmów te­
lefonicznych, to podczas konferencji w Stre­
sie rekord ten został pobity. W jednym tyl­
ko dniu samych rozmów włoskich było 
800, a z zagranicą rozmawiano w 1700 wy­
padkach. Ogółem telefonicznie rozmawiano 
w tym dniu 10.000 minut.

B. R—-ski.

zastosowanie, to przedewszystkiem chyba 
w tym wypadku, kiedy cała ta nikczemna 
robota żydożercza dyrygowana jest i finan­
sowana przez wrogie czynniki obce, któ­
rym zależy na podminowaniu i zatruciu 
atmosfery w Polsce. Propaganda rasistow­
ska i pogromowa służyć ma do tego celu: 
w ten sposób łatwiej będzie utorować sobie 
drogę do wewnętrznego podboju... Toteż

Wprowadzenie do ordynacji wyborczej, 
powyższych warunków, uniemożliwia Pola­
kom otrzymanie reprezentacji w parlamen­
cie czechosłowackim. Wprowadzenie ich jed 

zatruciu na^ Czesi tłumaczą koniecznością usunięcia 
małych stronnictw z parlamentu, Polakom 
zaś doradzają, aby polskie ugrupowania po­
lityczne łączyły się z pokrewnemi stronnic­
twami inych narodowości i  w ten sposób

głowa o konieczności zwalczania ..agentur i uzyskały reprezentację parlamentarną. Pro-
obcych44 nigdy bodaj jeszcze tak jak w tej 
chwili nie były aktualne w Polsce'4.

jekt ten już jest częściowo realizowany 
przez socjalistów czeskich, którzy ogłosili 
komunikat o przyjęciu jednego kandyda-N iech  ..No w y  D zienn ik " Aa spokój z ,ob - komun m  o p rey  ącau jednego Kanayaa- 

„ i  agenturam i". Bo jest n iewątp liwe, że p o la c h  socjalistów  na sw oje j l is c e . 
roe  obce n "en tu rv“  .M a la ja  właśnie f -Z punktu- Widzewa s M a m o s e t  narodo-„UOLO .U,cni UL V . . I , a  u mnnrintńw.

cemi 
pewne
przez żydów w Polsce,

Irzykowski przed 3
„Słowo44 wileńskie om 

dunek“ p. Irzykowskiego, „akademika'1.
„Trzy lata temu — pisze — gdy nie 

lwio jeszcze Polskiej Akademji Literatury. 
Irzykowski — socjalista pisał o powieści 
Kruczkowskiego socjalistyczna powieść 
„Kordjan i Cham44) w „Wiadomościach Li­
terackich44:

„Ze wzruszeniem śledziłem, jak oto jesz­
cze jeden pisarz polski, i to niewątpliwie 
powołany, odwija ten bolesny film (nocy 
listopadowej) j szuka już w nicznanem. już j 
w krainie wyobraźni dalszych jego odgałe- 1 
zień44.

Teraz po irzeeh latach, gdy „Kordjana i 
chama44 inscenizowano w Teatrze Comoedia,. 
Irzykowski od wzruszenia przerzucił sio, w 
„Pionie44 do świętego oburzenia. Piętnuje: 
„...w Teatrze Comoedia w imię socjalizmu 
zohydza się powołanie listopadowe (prze-

; wej i sprawiedliwego podziału mandatów, 
j mniejszość . polska znalazła, się w bardzo 

laty i dziś, I trudnej sytuacji. Przy obecnej ordynacji wy 
. . Iborczej Polacy nigdy nio uzyskają takiej

awia ciekawy 'u . reprezentacji, która byłaby wyrazem ich si-
; ly. juką na terenie Czechosłowacji reprezen­
tują.

Znamienne są z tego punktu widzenia 
tendencje małych stronnictw do zapewnie­
nia sobie mandatów przez skupianie się i

róbka ..Kord ja na j chama44)...41
Przecie ..Kordjan i cham44 nie zmienił 

<io po trzech latach: powinien pozostać bo­
lesnym. wzruszającym filmem. Kto się zmie­
nił? — Irzykowski. Dlaczego? — Włożył 
frak .akademika? Pisać więc satyrę czy 
rozwiązać sytuację ludzkiem. bardzo ludz- 
kjeni, odwiecznęnL przysłowiem: honores
mutant nioręs?i A może jak Fouchardiero 
zabawić się, w., kręgle? • Drgnie, czy nie 
drgnie?14

No pasa nada.
Madryt, w kwietniu.'

Od jednego z turystów otrzymaliśmy 
następującą korespondencję z Hiszpanji. j 
Stawia ona charakter Hiszpana w zbyt 

..... optymistycznem świetle. Temperamentj 
sangwiniczny Hiszpana każe mu czasem! 
szybko zapomnieć o urazie, ale czasem, 
pcha go do ekscesów7 i gwałtu. —  Uw.! 
Red. „Gł. Nar.4‘ |

Obcokrajowiec przybywający do Hiszpa-f 
nji, nie powinien ani na chwalę zapominać,1 
że nad wszystkiem —  w dobrem, czy złem 
znaczeniu —  niejako zawisła tutaj magicz­
na formułka: No pasa nada. —  Może najwła­
ściwiej brzmiałoby to po polsku: „nie będzie 
nieszczęścia44 albo „jakoś to będze41.

Na ulicy rozprawia z sobą dwu osobni­
ków’ tak ostro, że —  zdaniem twojem — 
chyba już za chwilę rzucą się na siebie i za­
błyśnie sztylet. „No pasa nada44 —  bo oni 
już się rozchodzą, każdy do swego zajęcia. 
Cieninooki Jose, czy Juan jest tak zazdro­
sny, o sw*ą Gamienę czy Antonietę, że chy­
ba już za chwilę dojdzie do tragodji. Don 
Fernando tak grzmi na zgromadzeniu swych1 
wyborców, a oni mu przytakują, że chyba 
już jutro będzie z tego rewolucja lub prze­
silenie gabinetowe, a tymczasem... No pasa 
na Ja, nic z tego, do nieszczęścia nie docho­
dzi. chmura złowieszcza przyszła i poszła.

Przed kilkunastu dniami cała opinja pu­
bliczna Hiszpanji rzucała się jakby w kon­
wulsjach. Były premjer, pierwszy republi­
kański premjer Hiszpanji Azana, stanął pod1

zarzutem dostarczania broni rewolucjoni­
stom Asturji. Tym krwawym zbirom, pod­
palaczom, gwałcicielom. Sędzia śledczy 
Alarcon przez pięć miesięcy gromadził do­
wody winy tego b. dygnitarza, sprawę ja­
ko dojrzałą przekazano parlamentowi i ca­
ły kraj przewidywał „straszną11 karę.

Przed parlamentem rozgorączkowany 
tłum —  za miejsce na galerji w Kortezach 
żądano do 300 pesetów7 (pensja miesięczna 
urzędnika średniej kategorji) —  pojawienie 
się oskarżonego b. premjera ulica przyjęła 
„obowiązkowem w tym wypadku „Precz ze 
zdrajcą44 i „Niech żyje republika41. Gdy jed­
nak oskarżony wygłosił swTą mowę obroń­
czą i wykazał nikłość zarzutów poczem 
rzecz» ostatecznie przekazano sądowi naj­
wyższemu, należący do grupy oskarżającej 
znany polityk hr. Romanones na pytanie 
jednego z dziennikarzy, jakie będą dalsze 
losy „winowajcy11 oświadczy! spokojnie: 
No pasa nada, co w tym wypadku oznacza­
ło, że sprawa nie jest poważną..

Sprawy polityczno podobnie jak eodzien 
ne. które niesie życie, toczą się tutaj wedle 
innej skali, niż np. w Europie środkowej. 
Ktoś przypadkowo potrącony lub urażony w 
nagniotek nie czeka na stereotypowe: prze­
praszam. Jeżeli to zaś nastąpi, to jest zdzi­
wiony, nie posądzał bowiem przygodnego 
„partnera11, że chciał mu umyślnie przeszko­
dzić. W tym wypadku jednak bardzo ce­
remonialnie zapewni, że przepraszający zgó- 
ry był usprawiedliwiony. B. premjerowi Aza 
mie w pierwszej chwili uczyniono wiele przy
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krości, ale afera już po kilku dniach pajdzie 
w zapomnienie.

Czy to dowodzi, że Hiszpanja jest apa­
tyczna, albo może tak życiowo doświadczo­
na? Dużo się tutaj o tem mówi. Jedni nazy­
wają to szczęśliwą naturą, inni dowodem cy­
wilizacyjnej wyższości, dzięki czemu kraj 
uniknął wielu wstrząsów. Przepadło żniwo 
pomarańczowe, ale jutro jest wałka- byków. 
No pasa nada... Oliwki już kwitną, życie 
idzie dalej swoim torem. L. St.

Jta ziemiach 0t«pfifej
Procesja w Warszawie na zakończenie 

Jubileuszu Odkupienia.
Kurja Metropolitalna Warszawska wyda 

ła następujące zarządzenie: Niezależnie od 
nabożeństw porannych na zakończenie 19-to 
wiekowego jubileuszu Męki i Śmierci Krzy­
żowej P. Jezusa, odbędzie się w Warszawie 
w niedzielę Przewodnią procesja z Najśw. 
Sakramentem na Rynek Staromiejski po nie 
szporach w katedrze św. Jana, które roz­
poczną się o godz. 4 po poł., poczem przy 
ołtarzu na Rynku będą odmówione odpowie 
dnie modły i wygłoszone zostanie kazanie. 
Po kazaniu i modlitwach procesja wróci 
przez ulicę Świętojańską do katedry, gdzie 
bodzie odśpiewane uroczyste „Te •
Procesje przybędą ze wszystkich kościołów 
i kaplic m. st. Warszawy pod przewodni­
ctwem swoich kapłanów na Rynek Starego 
Miasta o godz. 4 i pół po poł. i zajmą wska 
zane im przez duchowieństwo miejsca. Wszy 
»cy, którzy uprzednio przystąpią do spowie 
dzi św. i Komunji św., by skorzystać z jubi­
leuszu, po odmówieniu modłów na Rynku 
wraz z kapłanem, mogą zyskać odpust jubi­
leuszowy.

WW. Duchowieństwo podczas kazań w 
pierwsze i drugie święto Wielkanocne zachę 
ę! wiernych do wzięcia udziału w zakończe­
niu miłościwego lata. (KAP).

Działalność Tow. Wiedzy Chrzęść.
Ukazało się IV sprawozdanie z działalności 

Towarzystwa Wiedzy Chrześcijańskiej w Lu­
blinie, za lata 1931—34. Ze sprawozdania wi­
dać, iż T. W. Chrz. w okresie sprawozdawczym 
wydało cały szereg dziel serji pierwszej p. t. 
Nauka, Filozofja i Religja, i serji drugiej p. t. 
„Polska pod względem religijnym". Od paź­
dziernika 1933 r. T. W. Chrz. wydaje miesięcz. 
nik p. t. „Front Pracy", którego celem jest 
propagowanie nauki katolicko-społecznej wśród 
warstwy robotniczej.

Z Funduszu wydawniczego prac doktorskich 
i Katolickiego Funduszu Stypendialnego T. W. 
Chrz. udzieliło szereg zapomóg. Obecnie rozpo­
częło również wydawanie miesięcznika dla 
młodzieży akademickiej p. t. „Odrodzenie".

Nagły zgon dyrektora Krakowskie)
I. M. C. A.

We środę rano w Dolinie Kościeliskiej
gajowy M. Olszowski natknął się na zwłoki 
mężczyzny, leżące twarzą w wodzie. Obok 
zwłok znajdowały się narty. Ze znalezionych 
przy zwłokach legitymacyj okazało się że 
zmarłym jest Kazimierz Zieliński, dyrektor 
krakowskiego ogniska YMCA, liczący 34 la 
ta, Dyrektor Zieliński wyjechał do Zakopa 
nego we wtorek o godz. 18.15. Przypusz­
czać należy, że dyr. Zieliński, będąc spra­
gnionym. odpiął narty i nachylił się ku stru 
mieniowi, by zaczerpnąć wody i wtedy spot 
kała go śmierć z powodu paraliżu serca.

Warszawa spieszy z pomocą
strajkującym artystom.

Od dwu dna trwa w Warszawie swego ro­
dzaju „okupacja" lokalu teatru „Comoedia" 
przez zespół aktorski. Strajkującym artystom 
pospieszyło z pomocą społeczeństwo. Właści­
ciel wędfiiniami Weber przesłał im 35 kilogra­
mów szynki, kiełbas i innych wędlin, piekar­
nia Schwartza 30 klg. pieczywa, restauracja 
„Pod Bachusem" cztery butelki węgrzyna, ku­
piec Pakulski 10 butelek wina krymskiego, i 
wiele innych firm zatroszczyło się też o głodu, 
jących artystów. Strajkujących jest 64, kobiet 
i mężczyzn. Pozostaną w gmachu teatru tak 
długo, aż sytuacja wyjaśni się po ich myśli. 
Trzeba przy tej sposobności diodać, że teatr 
„Comoedia" ma za sobą poważne zasługi. Da­
no 109 widowisk, a frekwencja ogólna wyno­
siła przeszło 29 tys. widzów. Ceny biletów wa­
hały się od 25 groszy do 3 zł.

Za pochwałę przestępstwa 10 miesięcy 
więzienia,

P. A. T. donosi: Przed sądem okręgowym 
we Lwowie toczył się proces studenta wydzia­
łu prawnego Kazimierza Dunajewskiego, oskar­
żonego o apoteozowanie czynów Biłasa i Da- 
nyłyszyna, dwóch sabotaży stów ukraińskich, 
straconych za napad rabunkowy na urząd pocz­
towy w Gródku Jagiellońskim. Prokurator do*

W Czarnym Dunajcu był najsilniejszy wstrząs ziem i,FoPtea fronten| ku przemysłowi.
BADANIA OSTATNIEGO WSTRZĄSU NA PODHALU

WT nocy z dnia 24 na 25 marca da? się od­
czuć na Podhalu silny wstrząs ziemi, trwający 
przez kilka sekund, połączony z głuchym hu­
kiem, wywołując cały szereg komentarzy 
w związku z jego pochodzeniem oraz nasile­
niem.

Przeprowadzone dotychczas badania usta­
liły, że pas najsilniejszego wstrząsu objął po­
łudniowo-zachodnią część powiatu nowotar­
skiego na linji Czarny Dunajec—Poronin, 
w tej okolicy bowiem odczuwano nie tylko 
silne wstrząsy, ale słyszano także huk pod­
ziemny i zauważono przesuwanie się przed­
miotów', a nawet spadanie cegieł z dachów', 
pękanie sklepień i zarysowywanie się domów 
na szerokość 2 cm. itp.

Najsilniejszą fazę wstrząsu odczuto w Czar 
nym Dunajcu, co wskazywałoby na skoncen­
trowanie ruchu geologicznego w tej okolicy.

Wstrząs nastąpił dwukrotnie, pierwszy raz 
23-go w sobotę około godz. 9-ej rano, drugi 
raz w niedzielę o około godz. 0.30. W pierw-

Zaglębie Borysław skip należy do najbar- 
! dziej uprzywilejowanych dzielnic kraju, bo­
gactwa naturalne stanowią podstawę dobro­
bytu mieszkańców' tej dzielnicy, a i Fortuna 
nie zapomina o niej, gdyż w każdej niemal kla­
sie Loterji Państwowej darzy ją dużemi wy- 
granemi. W jednej tylko czwartej klasie po­
przedniej loterji wT zagłębiu naftowem dzie­
lono się dwiema wygranemi po 50.000 zł., 
które padły n-ry 124858 i 176554, a przedtem 
jeszcze w III-ej klasie 30-ej loterji drohoby- 

nocnym kończą się na gminie Sieniawa, aieżanie wygrali 300.000 zł. na nr. 56439. 
w kierunku zachodnim na Jabłonce. Ponadto! I 13 b. m., jako w ostatnim dniu ciągnie-

szym wypadku wstrząs dał się odczuć dużo 
silniej w' pobliskiej wiosce w Starem By­
strem. Wstrząs odczuty został również przez 
ludzi na nlicy, którzy pełnili wówczas służbę 
nocną, a którzy opowiadają, że trudno było 
utrzymać się stojąco.

Od tej linji, wstrząsy w kierunku tak 
wschodnim, jak i zachodnim słabną i nie do­
cierają zupełnie do Pienin. W kierunku pół-

odczuwauo dość silne wstrząsy 7. podobnemi 
mniej więcej zjawiskami, lecz bez pękania 
domów na terenie Zakopanego i najbliższej 
okolicy w Nowym Targu, Białym, Murzasichlu 
itd. Wstrząsy były najsilniejsze w okolicach 
Czarnego Dunajca, silne na skalnem Podhalu, 
słabsze zaś na Spiszu i Orawie.

Szczegółowe badania, przeprowadzane 
przez geologów' wykażą w najbliższym czasie 
przyczyny powitania wstrząsu.

 oqo-------
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własnego wyrobu jakoteż odnawianie 
1 naprawa lasek

Zakład galanteryjne — 
tokarski

Kazimierz Voigt
Kratów, pl. św. Ouoha 5.

patrzył się w tem publicznem wystąpieniu po­
chwalania przestępstwa, i wszcząlł przeciwko 
Dunajewskiemu dochodzenie karne. Sąd skazał 
oskarżonego na 10 miesięcy więzienia bez za­
wieszenia.

Tajemnice toru wyścigowego 
w Warszawie.

Sąd apelacyjny w Warszawie rozstrzygnął 
sprawę, obchodzącą miłośników sportu wyści­
gowego. Według aktu oskarżenia koń „Kon­
cert" otrzymał zastrzyk podniecający, jednak 
komisja techniczna zauważyła dziwno zachowa­
nie się konia i wycofała go z wyścigu. Jedno­
czenie zupełnie niespodziewanie tegoż samego 
dnia wygrała wyścig „La Sauzee" Rakowera, 
przytem totalizator płacił w tym biegu za nią 
225 zl. za 10. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
jakób Rakower, właściciel koni, Juljan Ukraiń 
czyk, b. kierownik, Jan Podgórski, stały by­
walec toru wyścigowego, Bolesław Zganiach, 
fryzjer, Bolesław Gruda, trener Rakowera, oraz 
jeźdźcy: Wl. Gibek, Z. Lewandowski, J. Gruda 
ł St. Kłoszewski. Sąd okręgowy skazał Rako­
wera na rok więzienia i 5.000 złotych grzywny, 
Ukraińczyka na 9 miesięcy więizienia, Podgór­
skiego na 7 miesięcy więzienia, Boi. Grudę, 
Gibka, Lewandowskiego, J. Grudę, i Kłoszew- 
skiego na 6 miesięcy, z. zawieszeniem im kary 
na przeciąg 2 lat. Sąd apelacyjny wyrok ten 
zatwierdził, zawieszając karo Ukraińezykowi.

POWRÓT KS. KARDYNAŁA RAKOW­
SKIEGO Z RZYMU. Dnia 16 b. m. powrócił 
z Rzymu Ks. Kardynał Aleksander Rakow­
ski, arcybiskup metropolita warszawski.

REKOLEKCJE DLA ARTYSTÓW SCEN 
WARSZAWSKICH. Wzorem lat ubiegłych 
w Warszawie odbyły się rekolekcje dla arty 
stów scen dramatycznych i opery, które za 
kończyły się spowiedzią i wspólną Komunją 
św. W  rekolekcjach wzięło udiział około 200 
osób. Konferencje wygłaszał ks. dyr. Lewan 
dowieź. (KAP).

W ZWIĄZKU Z JUBILEUSZEM LUDWIKA 
SOLSKIEGO, wszyscy znajomi 80-lefeniego ju­
bilata zdumieni są doskonaleni jego zdrowiem. 
Na jubileusz o wem przedstawieniu Solski grał 
rolę Judasza, nie schodząc prawie ze sceny od 
godz. 8-mej do 12-tej, potem przebrał się szyb­
ko we frak i stojąc wyprostowany jak świeca 
wysłuchał 16-tu przemówień. A dla dokończe­
nia tego uroczystego dnia udał się z przyja­
ciółmi i gośćmi na „oblanie" swego święta i 
bawił się do rana.

SZAFKĘ Z BILETAMI KOLEJOWEMI 
WRZUCILI DO WODY. W czasie nieobecno 
śei dyżurnego A. Gawendy, na stacji Sumin 
w pow. rybnickim, nieznani sprawcy włama 
li się do kasy kolejowej, skąd zabrali szaf­
kę z biletami. Prawdopodobnie chodzi wj

Z caieśa świata.
Zjazd międzynarodowej organizacji 

„Pro Deo“.
W tych dniach odbył się w Genewie 4-ty 

zjazd międzynarodowej organizacji „Pro 
Deo", której zadaniem jest budzenie sumień 
wobec prześladowań religji chrześcijańskiej 
w Rosji sowieckiej i Meksyku. W zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele jedenastu kra­
jów, Szwajcarji, Francji, Anglji, Austrji, 
Belgji, Niemiec, Stanów Zjednoczonych, 
Brazylji, Rosji, Jugosławji i Japonji. Z ra­
portów przedstawionych przez katolików, 
protestantów i prawosławnych o położeniu 
w Rosji sowieckiej przekonać się można by 
ło, że akcja bezbożnicza w kraju tym nie 
osłabła, lecz nadał systematycznie jest przez 
władze sowieckie prowadzona i popierana. 
Wyznawanie i nauczanie Ewangelji wciąż 
jeszcze jest uniemożliwione a chrześcijanie 
za wiarę swa surowo są prześladowani. —  
Z tych samych raportów widać, że głód w 
Rosji sowieckiej obejmuje bardzo szerokie 
połacie kraju, pomoc zaś głodującym jest 
prawie niemożliwa ze względu na utrudnie- 
ńia rządowe.

Bardzo szczegółowe raporty przed sta wio 
no również o położeniu w Meksyku, gdzie 
prześladowanie chrześcijan przyjmuje za­
straszające rozmiary. Zebrani uchwalili wy­
danie przez komisję „Pro Deo" specjalnych 
odezw do naczelników państw chrześcijań­
skich, by państwa te wymogły, od Ligi Na­
rodów uchwałę, zobowiązującą jej człon­
ków do poszanowania wiary chrześcijańskiej 
i umożliwienie swobodnego jej nauczania i 
wyznawania. Wreszcie, podejmując dawniej 
już przez Kościół katolicki powziętą inicja­
tywę wyznaczenia pierwszej niedzieli kwiet 
nia na powszechne modły za chrześcijań­
stwo prześladowane w Rosji i Meksyku, je­
den z protestanckich członków komisji Pro 
Deo wystąpił z wnioskiem, by do modlitw 
tych przyłączyli się również członkowie in­
nych wyznań chrześcijańskich. (KAP).

Kampanja przeciw karze śmierci 
w Ar  1 .

Zamożna właścicielka przedsiębiorstwa 
handlowego w Londynie pani Van der Elst 
od pewnego czasu prowadzi kampanję na 
rzecz zniesienia kaiy śmierci, organizując 
manifestacje z okazji każdej egzekucji. Osta 
tnio z powodu wykonania wyroku śmierci 
przez powieszenie mechanika, skazanego za 
zamordowanie przyjaciółki, Vasn der Elst 
zorganizowała nowe demonstracje, którym 
policja przeszkodziła. Pani Va<n der Elst oś­
wiadczyła: „gwarantuję, że kara śmierci
będzie zniesiona w Anglji przed upływem 
pół roku“.

100 ludzi zabitycN od wybuchu 
dynamitu.

W miejscowości Helenwood w stanie 
Tennessee Ameryki Półn. wybuchł pożar w 
składzie dynamitu i prochu. Nastąpiła po­
tworna eksplozja zgórą 200 skrzyń materja- 
łów wybuchowych, w następstwie której o- 
koło 100 ludzi zostało zabitych i rannych. 
Budynek stacyjny i 36 okolicznych domów 
uległo zniszczeniu.

72 ofiary paniki tłumu.

nia III-ej klasy, 100.000 zl. padło na nr. 
168759, sprzedany za pośrednictwem urzędu 
pocztowego w Drohobyczu trzem pracowni­
kom firm naftowych, pp. P. D.. S. N. i J. B. 
Czwartą ćwiartkę nabyło grono funkcjonarjii- 
szów poczty dworcowej.

Jako ciekawy szczegół podkreślić na-eży, 
iż na nr. 168759 w poprzedniej klasie padła 
wygrana 50 zł. Nietylko nie przeszkodziło to 
wygraniu następnie stu tysięcy złotych, ale 

(ułatwiło graczom zadanie o tyle, że dalsza gra 
nic już ich nie kosztowała. W tym fakcie 
przejawiły się jaskrawo dodatnie strony wy­
granych 50-ciozłotowych.

Zresztą tym razem wogóle Fortuna zwró­
ciła sio „frontem do przemysłu". Drugie 
100.000 zl. padło bowiem na los nr. 62487,

| zakupiony przez pracownika jednej z firm 
manufakturowych w Łodzi, p. M. Neumana, 
oraz grono jego najbliższych przyjaciół: trze­
cia zaś stutysięczna wygrana przypadła na 
nr. 134862 mieszkańcom znanej osady fabry­
cznej, Ostrowca Kieleckiego. Sa to pp. R. J., 
fryzjer, F. L. księgowy, P. J. robotnik i H. K. 
drobny kupiec.

Łódź otrzymała nadto 50.000 z!., które pa-' 
dły na nr. 173232. Drugą wygraną 50.000 zł. 
podzielą się właściciele losu nr. 99463, za­
mieszkali w Krakowie.

W ten sposób zakończona została 111-a 
klasa 32-ej loterji. W dniu 6 maja rozpocznie 
się ciągnienie klasy IV-ej. poczem wkroczymy 
w loterję 33-ą, której plan, jak wiadomo, 
przewiduje wielką niespodziankę dla graczy, 
w postaci bezpłatnego dodatkowego ciągnie­
nia gwiazdkowego.

skie uliczki, przewracając "i tratując kobiety 
i dzieci. 72 osoby, przeważnie kobiety i dzie 
ci, utraciły życie.
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SKŁAD DELEGACJI PAPIESKIEJ NA O 

ROCZYSTE ZAKOŃCZENIE ROKU ŚWIĘ- 
TEGO W  LOURDES. Delegatowi papieskie 
mu na uroczystości zamknięcia Roku Świę­
tego, kardynałowi Pacellicmu towarzyszyć 
będzie do Lourdes specjalna delegacja-, zło­
żona z prałatów Alfreda Ottavianiego, za­
stępcy Sekretarza Stanu. Karola Confalo- 
nieri, szamb elana tajnego, Fontanelle, pra­
łata domowego, Karola Grano, mistrza cere 
monji Jego Świątobliwości; oraz szambela- 
na komandora Pawła Lambert, komandora 
Henryka Galeazzi i przedstawicieli gwardji 
szlacheckiej. (KAP).

REKOLEKCJE DYPLOMATÓW. W Rzy 
mie zakończone zostały świeżo rekolekcje, 
zorganizowane dla członków korpusu dyplo 
matycznego w Rzymie. Rekolekcje prowa­
dził O. Marcin Gillet, generał zakonu kazno 
dziejskiego. (KAP).

ŻGON ZNANEGO PISARZA. Panait 
Istrati, znany powieiściopisarz rumuński, 
zmarł w Bukareszcie po długiej chorobie, 
przeżywszy 51 lat. Panait Istrati rozpoczął 
swą działalność pisarską bardzo późno. Dhi 
gie lata walczył z niedostatkiem, prowa­
dząc żywot włóczęgi. Pisywał w języku 
francuskim. Z najwybitniejszych powieści 
zmarłego pisarza wymienić należy „Kira 
Kiralina", „Prezentacja Hajduków", ;,Dom- 
nica ze Śnagow". W  swoich utworach Pa­
nait Istrati nie ukrywał sympatyj dla ko­
munizmu.

KATASTROFA KOLEJOWA W  K ANA­
DZIE. W Nowej Szkocji w Kanadzie na linji 
Sydney— Halifax wykoleił się pociąg, spa­
dając z nasypu. Jest wielu zabitych i ran­
nych. Dokładne rozmiary katastrofy jeszcze 
nie są znane. Na miejsce wypadku podążyły 
pociągi z pomocą lekarską.

tym wypadku o głupi i złośliwy figiel, gdyżj Na wyspie Bahrain (w zatoce perskiej o 
iono wraz z biletami w odległo- 32 kim. od wybrzeży El Hara w Arabji;szafkę znaleziono 

ści 600 metrów od przystanku w rowie, na­
pełnionym wodą. Włamywacze pozostawili 
nietkniętymi pieniądze w kasie oraz rower. 

— ooooo—

przed domem kupca Pensa, który rozdawał! 
biednym jałmużnę, zebrał się tłum przeszło j 
2.000 osób. Z niewyjaśnionej przyczyny po­
wstała panika. Tłum zaczął tłoczyć sje w wąl

A N T O N I  R O T K E
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok za). 1879.



Wk. \ „GŁOS NARODU" z dn. 18 Kwietnia 1935. Kr. 107;

Na szczycie Monte San Salvatore.
Lugano, w kwietniu

9t*ccxii dcftowe
Wzrost niemieckiego wywozu 

samochodów.
( — )  Urzędowe sprawozdanie za styczeń 

Er. niemieckiego biura statystycznego w y- 
Sazuje wywóz w tym miesiącu zagranice 8 j 9 
•ftmochodów osobowych i ciężarowych, war- 
lio&ci 1.765.000 mk. wobec ty lk o  610 maszyn 
wartości 1.595.000 mk. w yw iezionych  w 
styczniu 1934. a 509 w styczniu 1033 r. —  
Wzrósł zwłaszcza w yw óz  samochodów oso­
bowych z 366 w 1933 r. na 623 w 1933 r. Za­
kupiła w szczególności Szw ajcar ja 162. Bel­
gia 42 w ozów , Szwecja 47 w ozów . N ieza leż­
nie od tego  N iem cy  zakupiły w  tym miesią­
cu 227 samochodów zagranicą.

„Łańcuszkowa" wygrana na wyścigach.
(•— ) W ed le  doniesień z Lyonu jeden 7. 

bookm akerów  w ypłacił tam onegdaj niono- 
tow aną dotąd kwotę, wygraną tam na w y ­
ścigach. N iew ym ien iony z nazwiska pracow ­
nik pew nej firm y jedw-ibniczej wpłacił mia­
nowicie 100 fr. na cztery konie, biegające 
na torze w  Łongcham ps z tern, ze jedna w y  
grana przechodzi jako stawka autom atycz­
nie na innego konia z tej czwórki. Szczęście 
dopisało mu w ten sposób, że w szystk ie 
cztery konie conajmnioj uzyskały „p lac4*, a 
po ukończonym  biegu w yp ła ta  wynosiła za 
p ierw otne 100 fr. równo 431.342 franki. Po- 

' dobno jest to najw yższa wygrana w  tota­
lizatora, w ypłacona k iedyko lw iek  we Fran- 
cji.

Pościg samolotu za gołębiem.
Pewien przemysłowiec z Braine l‘Al- 

leu*d, w pobliżu Waterloo. w Bełgji. zna- 
k z ł w tych dniach w swej skrzynce list z za 
wiadomieniem. że otrzyma gołębia poczto­
wego, ktÓTego powinien wypuścić z uczepio­
ną pod skrzydłem kopertą, zawierającą 5 
tys. franków, jeżeli nie chce, aby jedno z je­
go dzieci było porwane. Przemysłowiec otrzy 
mai istotnie pocztą gołębia w klatce, ale nie 
uląkł się groźby i zawiadomił o- niej władze 
policyjne, te zaś wpadły na oryginalny po­
mysł wyśledzenia szantażysty. *

Porozumiały się mianowicie z komendan 
tern oddziału lotniczego w Nivelles i oto w 
chwil gdy z wieży kościelnej w Braine 
wypuszczony był gołąb z Kopertą oczywi­
ście bez pieniędzy, z lotniska wzbił się w po 
wietrze samolot z policjantem, pilotowany 
przez lotnika wojskowego i poleciał za go­
łębiem. Niezwykły ten pościg trwał krótko, 
gdyż niebawem gołąb zniknął w jednym z 
domów pobliskiej wioski.

I  samolot więc tam wylądował, a siedzą­
cy w nim policjant ruszył do domu, w któ­
rym zniknął gołąb. Ale właściciel gołębia, 
ujrzawszy policjanta, zdołał umknąć, zabraw 
ozy swego ptaka. Zdołano jednak ująć go 
w pobliskim lesie. gdzie zdążył już zako­
pać swego gołębia, aby zatrzeć ślady swe­
go przestępstwa. Pomimo to aresztowano 
zbiega i w końcu musiał się przyznać do 
winy.

f p o r t
Oryginalny rekord świata.

Bengalczyk N. C. Roy zaatakował w  Bombayu 
rekord św iatow y w  długości czasu jazdy na row e ­
rze  bez p rzerw y. Rekord  ten był jego  własnością
1 wynosił pow yże j 54 godzin. Roy zam ierza ! uzy­
skać w yn ik  64 godzin. Granicy tej wpraw dzie n ie  
zdołał osiągnąć, pob ił jednak swój dotychczasowy 
rekord  bardzo znacznie, indąo bez p rze rw y  w  ciągu 
61 godzin  15 min. i 3 sek. W  ciągu tego czasu 
przejechał on dystans 420 mil i 612 yardów .

T or, na k tórym  ustanawiał swói rekord Roy, 
obstaw iony by ł gęsto publicznością. Po b iegu  szeze 
go lo w e  badania lekarsk ie  wykazały, że zawodnik 
m ia ł puls 102 i 25 oddechów' na minutę.

W  ciągu 61 godzin jazdy Roy odżyw ia ł się ty l­
ko zśmnomi r 1, -■•'■■••F

PTERWSZE ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ 
W7 RZYMIE.

W  R zym ie rozpoczął sio m iędzynarodowy tur­
n ie j ten isow y o m istrzostwo W łoch, w  którvm  siar 
tu je m. in. Jędrzejowska, oraz W itt mam W  grze  
pojedyńczei pr.ń .Tędrzeiowskn v.'Vsrrala wa!kove- 
rern r  p. Rosambina. \V grze  pomdvńfizei panów 
W ittm an u leg ł trzecie j rak iecie  W łoch, Rado, w* 
stosunku 6:1, 3:G. 1:6. 3:6. W e  w torek , w drugim  
dniu turnieju. Jędrzejowska pokonała Am orrknu- 
kę Thomas 6:2. 6:3 W  grze  podw ójnej ńau Ję­
d rze jow ska— Noel pokoffpK* nare Lu zza tli— Orlan- 
dini 6:2. 3:6. 6:1 Para W ittm an— Ewhank nrT^- 
grnln do parv włoskimi Taroni -Ouintaralle
2 A  3:6.

AI.L ENCLANU r i J R

W  najbli/sza sobole, 
rozegrany zostanie w 
tenisowy nem?edr\* klubem 
H u b  a T.er ia. Sekeia tenisowa 
plan g ier. W  Berlin ie  AB. Fuglami Club 
się ze slvnnvm klubem Rot-Weiss. biiru* go 
ko 3:1. T” N iem ców  jędrn ie  Fromm > Denko! roz­
strzygnęli sił -stkank-i na swoja korzyść.

ADMIRA ZW YCIĘŻA  W PARYŻE .
P iłkarze w iedeńskiej' Adm ów  nokondi w Pa­

ryżu kom binowaną drużynę. Boeing Club i Club 
A tb letiąue w  stosunku 5:0 (1 :0 )

Wiosna w Lugamę. uroc.zein uzdrowisku 
nad jod nom z trzech jez ior włoskich, nale­
ży do najpiękniejszych przeżyć w  tu rystycz­
nych w łóczęgach. Zaciszna, ta pełna uroku 
mieścina o krajobrazie w łoskim  a konforcie 
szwajcarskim  jest na wiosnę-ulubiouem miej 
scom spotkań tak Szwajcarów  z północy jalc 
obcokrajowców , stęsknionych za kw iatam i 
i wiosną. Gdy u nas panują błota, szarugi 
i deszcze a nagie drzewa szarpie zim ny mar­
cow y wiatr. —  tn rozkw ita w  całym  prznpy 
ohu jeden bukiet magrmliowo-mierdałowo- 
brzoskw iniowy. ga je  kamelij. g licyn ii i forsy 
cyj. Na szafirowem  jeziorze panuje o żyw io ­
ny ruch łódek, a zielone promenady, w ieczo­
rem rzęsiście ośw ietlone, rozbrzm iewają gw a 
rem m iędzynarodowych gości.

Z trzech kolejek, wiodących na okoliczne 
pagóryu Monte Generoso, Monte Bre i Mon­
te San Salvatore najeharakterystyczniejsza 
jest ta ostatnia. Już sama sylwetka wulka­
nicznego stożka San Salvatore jest tak ty­
powa dla 1 ułańskiego krajobrazu, że w ża­
den sposób nie da się od niego odłączyć. Ta 
gigantyczna piramida skalna, nieco przeKrzy 
wioną, odbija się przepięknie w cichej wo­
dzie a u podnóża jej rozsiadły się luksusowe 
wille. ogrody i sady.

Kolejka na San Sałvatore, zbudowana 
w roku 1890 liczy 1644 metrów długości 
przy różnicy wzniesień 603 metry. Po dwóch 
nieznacznych lukach winduje się ona prosto, 
jak strzelił na skalisty wierzchołek. Nachy­
lenie wynosi w dolnym odcinku 17 procent, 
kolo stacyjki środkowej: Pazzallo 38 proc., 
a ostatnim a.ż 60 proc. Była to do niedawna 
najbardziej stroma Kolejka górska Szwajca- 
rji. dopiero świeżo wybudowano jeszcze wię­
cej stromą na Stoos koło Schwyz. Z mostów 
które przekracza kolejka San Salvatcue, naj­
dłuższy jest most żelazny 103 m. długi, dru­
gi 36 metrów i kilka mostów kamiennych. 
Dolny odcinek trasy przecina wielkie rumo­
wiska skalne, górny wykuty jeet w twardej 
skale dolomitowej lub betonowemi mostka­
mi przerzucony przez rozpadliny.* Szyny, ze- 
śrubowane z krótkich 1 i pół metrowych 
części, położone są na bardzo solidnym ce- 
mentowo-kamiennym podkładzie. W  każdym 
z dwóch czerwonych wagoników, z których 
jeden winduje się w górę, drugi zjeżdża na 
dół, mieści się 65 sób. Ciągnie je na 33 mm. 
graba lina stalową, spoczywająca na żelaz­
nych rolkach. Motor elektryczny mieści się 
na stacji środkowej, gdzie też następuje prze 
siadanie w połowie drogi. Całym ruchem kie 
ruje maszynista na stacji środkowej. Kon­
duktorzy, prowadzący poszczególne wago­
niki. są z nim w stałym kontakcie i dają sy­
gnały elektryczne, a wrazie wypadku dzię­
ki automatycznym hamulcom zatrzymują wa 
gonik natychmiast. Wagoniki posuwają się 
bardzo spokojnie i dość szybko miano wiel­
kiej stromizny, ruch ten regulowany jest ze 
stacji środkowej i stale według tachome­
trów inwigilowany. Kolejka San Salyatore 
zaprojektowana przez inżynierów Bucher i 
Durrer z Kagiswyl, a wykonana przez firmy 
Bel w Kriens i fabrykę maszyn w Oerlikon, 
jest ulubiona przez gości higańskieK. ‘

Za 3.20 fr. tam i z powrotem można wy­
dostać sie w 18 minut na skalisty czub 
strażnika Lugano. San Salvatore, i nacieszyć 
się przepiękną, słynną panoramą. W  ciepłe 
niemal letnie popołudnie, kwietniowe, pa­
chnące magnoljami i kwiatem brzoskwiń, 
przychodzę na małą stacyjkę, gdizie czeka 
już czerwony wagonik. Patrzę w górę, jak 
ciemna nitka toni winduje się śmiało po­
przez ogrody i sady, porastające zbocza gó­
ry i ginie wśród skał. W  letnich ubraniach 
turyści wypełniają wnet wagonik do ostat­
niego miejsca. "Ruszamy. Poprzez obficie 
kwitnące grusze, ciemnieje z dołu granato­
wa prawie powierzchnia jeziora, zalanego 
słońcem i wytworna promenada, łącząca 
Lugano z Lugano-Paradiso. Olbrzymie hote­
le i barwne wille o typie włoskim z płaskie- 
mi dachami toną w zieleni i kwiatach. Wgłę­
bi zielony pagór Monte Bre połyskuje w  
słońcu setkami okien a daleki Gotthard bie­
li się spadłemi świeżo, śniegami. Powietrze 
jest tak przejrzyste, że w największej odle-

kamienna kaplica z tarasem widokowym na 
dachu.

Powycinane jak nieforemna. gwiazda je­
zioro Lugano wciska się niby fjord w skały, 
tworząc niesłychanie malownicze i pełne zie 
leni zatoki a przez środek przecięte tamą 
kolejową. Właśnie z tunelu wypadł ekspres 
i rzuca się w poprzek przez wodę, budząc 
grzmiąco echa po górach. Ze szczytu skały 
walą się pionowo prawie do wody. U stóp 
naszych o 600 metrów niżej leży urocza osa­
da Melide, ku wschodowi dzika, przepiękna 
zatoka Porlezzy ze słynną Gaudrią i śnie- 
żnemi skalami w głębi, Monte Generoso, bły 
szczące śniegami i oknami swoich hoteli. — 
Hen nia poVdniu równina włoska zalana 
■słońcem. Na północ biały Gotthard, barwne 
Lugano i jak farbka szafirowa roztocz wo­
dy. Silny wschodni wiatr gwiżdże i szarpie 
ubraniami. Goście uciekają w zaciszniejsze 
kąty. I  ja chronię się na zachodni taras re­
stauracji. Przygrywa tam oryginalna muzy­
ka tessyńska. Z restauracji rozciąga się nie­
zwykle rozległy widok na sfalowaną krainę 
jezior, na daleki wał białych Alp. Dominuje 
w nim potężna, różowa od śniegów i słoń­
ca grupa Monte Rosy, dalej ostra piramida 
Matterhornu, Rympfischhorn, Dom, Nadel- 
grat, Fletschhom, aż po Monte Leone koło 
Simplonu. Z jezior widać jeszcze ostatnią 
zatokę Lago di Lugano, maleńkie lago di 
Muizzano, na którego powierzchni pływają 
rzadkie róże wodne, Hen w dali skrawek La­
go Maggiore, opanowanego obecnie przez 
konferencję w Stresie. Nastawiam lunetę i 
rozkoszuję się widokiem skalnych olbrzy­
mów a przedewszystkiem ulubionym Matter 
homem, którego czub niby igła przebija lek­
ki, biały wał chmurek.

Goście piją kawę i wino, słuchają muzyki 
fotografują zawzięcie. Na zacisznem tara­
sie w słońcu jest ciepło jak w lecie, a w ła- 
godine tutejsze powietrze miesza się czasem 
ożywczy powiew od gór. Nie potrafię opi­
sać czaru tej wiosny, dołem szafirowej, roz­
kwitłej kwiatami, górą wybielonej alpejskim 
śniegiem. Tyle wrażeń, tyle niespodzianych 
widoków naraz przyprawia o rozkoszny za­
wrót głowy, z którigo niełatwo jest się wy­
zwolić. I  niewiadomo czy podziwiać więcej 
wieniec gór, czy uroczych osad nadbrzeż­
nych, tonących w kwiatach. Słynne osady 
jak Morcołe, Oastagnola, Gandrja,, marzenie 
malarzy i poetów, Riva. Mendrisio czy Mon- 
falcone patrzą ku nam wesołemi plamkami 
domków. Kto chce zejść z Monte San Sal­
yatore piechotą znajdzie urocze ścieżynki na 
jego stokach, wiodące wśród najpiękniej­
szych widoków na jezioro do Pazzallo, Oa- 
rony czy Morcote. W  święto Wniebowstą­
pienia rusza na szczyt Monte San Salvatore 
do pięknej kaplicy procesja w otoczeniu 
pielgrzymów. Tessim jest jak wiadomo, w 
całości nawskróś katolicki i należy do naj- 
pobożniejszych kantonów. Dowodem tego 
moc kościołów, kapliczek i figur przydroż­
nych oraz dzwonienie co godzina z wysokich 
kampainili kościelnych'.

Obejmuję raz jeszcze niezapomniany 
włosko-alpejski widok i z żalem ruszam cft> 
stacji kolejki, by w kilkanaście minut zna­
leźć się znowu w Paradiso. Ten zjazd nad 
szafirową toń wody, jest może jeszcze pię­
kniejszy niż wyjazd. Odczuwa się wtedy w 
pełni radość i ciepło kwitnącej wiosny po 
szczytowym przeciągu i widoku alpejskich 
śniegów.

Zastęp wielkanocnych gości przelewa się 
po promenadach a w powietrzu unosi się 
bezustannie jak dym dziękczynnych kadzi­
deł na cześć Stwórcy, delikatny upajający 
zapach’ magnolij.

Marja Sandoz.

ftucfb wudmnriCKw
„MŁODA MATKA*'. UKazał sio Nr. 8 dwu 

tygodnika „Młoda Matka", bogąjo ilu&trowa 
ny i zawierający szereg ciekawych artyku­
łów o wychowaniu dziecka do lat 7-miu. Na 
uwagę zasługują fachowo prowadzone dzia­
ły: lekarski, pedagogiczny i pTaktyczny.

„PROSTO Z MOSTU'*. W  związku z za­
kończeniem w tygodniku „Prosto z Mostu4* 
powieści belgijskiej autorki M. Gevers, pi­
smo to przynosi oryginalną korespondencję 
z Brukseli T. Sopoćki z wywiadem u znako­
mitej powieściopisarki. Numer ten (15) zawie 
ra ponadto reportaż Doroty Thun p. t. „Bia 
łoruska higjena44. W  dziale krytyki pisze: K. 
Irzykowski o dramatach książkowych, A. 
Witowski o książce na. temat nowej konsty 
fcucji, A. Mikułowski „Turystyka w próżni", 
a J. Bajkowski o polskiej sztuce gotyckiej.

(R a d i o .
„CONRAD I ŚWIAT“. Drugi zikolei odczyt z cy­

klu studjów poświęconych Conradowi przed mikro 
fonem warszawskim przez prof. TJniw. Warsz. dra 
Ujejskiego, nadany będzie w dniu 18 bm. o godz. 
18.15. Tym  razem prelegent zastanowi sie nad po­
glądami religijnemi, które wypowiada Conrad w 
swveh utworach.

KONCERT RELIGIJNY. W  W ie lk i C zwartek, 
o godz. 16.44 do 17.00 cbó* chłopięcy m ieszany w y­
chowanków M ałego Sem inarjum  X X . M isjonarzy 
w  K rak ow ie  pod dyrekcją ks. p rof. L . św ierczka 
wykona w  studjo krakow skiem  szereg p ieśn i re li­
gijnych oraz m otetów  w ielkopostnych starych m i­
strzów  muzyki kościelnej z X V  i X V I I  w ieku . - -  
Koncert ten bedzie  transm itowany na wszystkie 
rozgłośnie polskie.

„SIEDEM SŁÓW ZBAWICIELA“ J. HAYDNA. 
K w artet sm yczkowy w  w yk . zespołu kam eralnego 
Tow . M uzycznego w  Poznaniu odegra w  W ie lk i 
Piątek, 19 bm. w  godz. od 18.00 u tw ór J. Havdna 
..Siedem słów  Zbaw icie la44. W  sk in i kwartału 
wchodzą: T . Szulc ( I  skrzynce). W?. W itkow sk i 
( I I  skrzypce), J. R akow ski (a ltów k a ) i M. Rozma- 
rynowicz (w io lon czela ). Audycję transm itują wszyst 
k ie  rozgłośnie P. R.

 ooo  •

Pronramw stacyi radiowych.
Sobota, dnia 20-go k w ietn ia  1935.

K raków . (293.5 m ). Godz 6.30 Audycja poranna 
z W arszawy'; 7.45 P rogram  na dzień bieżący, oraz 
wskazów ki praktyczne; 11.57 Sygnał czasu, hejnał: 
12.03 Transm isja z W arszaw y: 14.45 Czajkow sk ie­
go : T r io  forten .; 15.30 Transm isja z W arszaw y; g. 
16.40 Pogadanka pt. ..Aktualności krakowskie**: g. 
16.55 Transm isje z W arszaw y i L w o w a ; 17.30 Naj 
nowsze p łyty : 17.15 Transm isja ze L y o w n : 18.45: 
„Rozm owa dzwonów'**. (Z  K rak ow a : dźw ięk i k ró ­
lew sk iego  dzwonu Zygmunta z W a w e lu ): 18 55 Mu 
ryka re lig iin a  z n lvt; 19.05 Program  na dzień na­
stępny: 19.15 W śród czasopism literacko-nrtvstycz- 
nych; 19.25 W iadom ości sportow e: 19.30 Trnnsmi-

z W arszawy.
Lwów. (377.4 m b Godz. 17.15 ..śm ierć i zm ar­

twychwstanie wszechświata'* — w v d o s j dr. K . A j- 
dukiew icz, prof. U. J. K .: 17 45 Tea tr W vobraf.ni 
nadaje dla dzieci starszvcb ..P łom yk44: 18.15 B ic ie  
dzwmnów” rezurekcjinvoh  ze wszvstkif-B n^nmsta- 
cyj: 19.15 Pam iętne W ielkanoce Lw ow a.

W arszawa. (1339.3 m ). Godz 6.30 P ieśń  W ie l­
kopostna; 6 33 Pobudka do gim nastyki: 6.36 G im ­
nastyka; 6.30 P ły ty ; 7.15 D ziennik poranny; 7.45 
P rogram  nn dzień bieżący. 7.50 W skazów ki prak­
tyczne; 11.57 Sygnał czasu: 12 TTeinnł: cmdz. 12 03 
W iadom ości m eteor.: 12.05 P?vtv: g. 12.50 Gbw ilka 
dla kob ie t; 12.55 D ziennik poludnioww; 13.00 K on ­
cert m ałej orle. P . R .: 13.45 Nasz handel m orski; 
13.50 W iadom ości o eksporcie polsk im ; 13.55 P rze  
glad g ie łd ow y ; 14.45 K oncert z K rakow a; 15.30: 
Skrzynka techniczna: 15.45 Zapom niane p ieśn i
w ie lkopostne; 16.40 Felieton  z K rakow a : 16.55:
U tw orv  na w io lonczele ; 17.15 Odczyt z K rakow a ;
17.30 P ły ty ; 17.45 T ea tr W yobraźni ze L w ow a ; g. 
18.15 ..Rozmowa d zw onów 44, transmisja bicia dzwo 
nów  rezu rekcyjnych : 18.35 Muzyka re lig iin a  w wy 
konaniu K aneli Sykstvńskie1 (p fv tv ):  19.05 P ro ­
gram  na dzień  następny; 10.15 Przegląd  w ydaw ­
nictw : 19.25 ŻATio kulturalno ? nrh” iv^7nn ęfolicy;
19.30 Recita l fort oni anoww: 19.50 JUpL-r^mika po  
grobach wr kościołach warszaw skich: 26 Transm i­
sja nabożeństwa Rezurekcyjnego z katedry św ię te ­
go K rzyża : 20.45 P ieśń  wrieknnocna z p lvtv: 21: 
Koncert dawnej muzyki wr wyk. ork, kam eralne!; 
22 „W ie lk an oc  w  moiem  miasteczku44, feljeton w y­
głosi K . Makuszyński: 22.15 Muzyczne menu św ia 
teczne: 23 Muzvk| lekka / plvt.

K atow ice. (395.8 m ). Godz. 13.55 Życic arty­
styczne i kulturalne Śląska; 19.15 A. F ie r ln : ..Re­
zurekcja**.

t Córka słynnego z czasów carskich Rasputi­
na, Marja, przebywa obecnie w Peru zajmu 
jąc się ujarzmianiem w cyrku dzikich' 
zwierząt. Przed kilku dniami została ona 
poraniona przez niedźwiedzie w czasie wi­

dowiska w cyrku.

Celem uregulowania nakłada 
prosimy o lak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

skiego „Dom Julji44. Ponadto W. Skuza za­
mieszcza artykuł „Kumedyje", a W. Wasiu 
tyńisld feljeton „Epoka buchalterów44. Stałe 
działy kroniki, „Na marginesie44, „Panopti­
cum44, recenzyj, bogato ilustrowanej satyry
i dalszy ciąg „Genealogji teraźniejszości44 — 
Świętochowskiego oraz powieść W. J. Grab­
skiego dopełniają treści.

jgłości widać łódeczki i domki nadbrzeżne. 
1,:<- Podwójny tor kolei Gothardzkiej wije się n

I naszych stóp jak wąż i wpada w ciemną pa- 
MARSZAYIL. , szpze tunelu, przebijającego San Salvatore. 

 ̂ ::ied/i«do i poniedziałek j Minęliśmy już ogrody, teraz wznosimy się
wśród starannie utrzymanych winnic. Prze- 

T.orrjj u-iaBla luv|^'«dłszy na stacyjce Pazalło jedzicmy dalej 
epotk?! I coraz bardziej stromo. Już skończyły się 

wy^o ] winnice, teraz zagajniki i gąszcze leśne jesz­
cze zielone, wyżej dopiero w pączkach, pod 

| szczytem jeszcze zupełnie suche. Wagonik 
-unie między skałami. Restauracja z tarasem 
widokowym. Wychodzimy jeszcze paręset

Z fragmentów nowych powieści znajdujemy 
ustęp z biograficznej powieści Reiiihardta o

kroków na sam szczyt, gdzie stoi dość duża Eleonorze Duse i wstęp do powieści Kuczyń
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K W I E C I E S .
Czwartek 18: W i e l k i .  Apolonjusza m., Am  i*

deusza w.
W schód słońca 4.42, zachód 18.86.
D ługość dnia 18 godzin  i  54 minut.

P ią tek  19: W i e l k i .  .Tymona djakona męcz.,
Leona IX . pap.
W schód słońca 4.41, zachód 18.37.
Długość dnia 13 godzin  i  56 minut.
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DELEGACJE PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 

U PREZ.KAPLICKIEGO. We środę prez. Ka- 
plicki przyjął delegację pracowników miejskich 
z wicedyr. „Cara" Rutkowskim na czele, która 
złożyła swe postulaty odnośnie do obecnych 
warunków pracy, poziomu płac, nowej prag­
matyki i t. d. — Jak wiadomo pracownicy miej­
scy nie otrzymują, obecnie 30 proc. dodatku 
świątecznego, obniżono im dodatek komunalny, 
a zachodzą obawy, że projektowana nowa prag 
matyka, będzie zawierała szereg niekorzyst­
nych zmian. Prez. Kaplieki po wysłuchaniu 
przedstawionych postulatów przyrzekł je roz­
patrzeć.

DODATEK KOMUNALNY BĘDZIE WY­
PŁACONY. Jak się dowiadujemy, główna kasa 
miejska otrzymała z prezydjum miasta pole­
cenie dokonania wypłaty dodatku komunalne­
go w wysokości 7 i pół procent wraz z wypła­
tą najbliższej pensji.̂

KURS SPOŁECZNO - ORGANIZACYJNY, 
Zorganizowany przez Zw. Legjonistów, zakoń­
czony został onegdaj. Kurs trwał jeden miesiąc. 
Brało w nim udział około 50 osób. Uczestnicy 
kursu zaznajomieni zostali z ustawą o zgroma­
dzeniach, techniką przemawiania, sposobem or­
ganizowania zebrań i t. d.

JESZCZE DWA POCIĄGI DODATKOWE. 
Oprócz zapowiedzianych już pociągów na okres 
św iąt Wiekanocnych, Dyrekcja kol. uruchamia 
od jutra 17 bm. na linii Kraków Zakopane 
pociąg Nr. 513 odj. z Krakowa o godz. 7.10, 
przyj do Zakopanego o godiz. 11.48 i pociąg 
Nr. 514 odj. z Zakopanego o godz. 15.25, przyj, 
do KTakowa o godz. 20.10. Pociągi Nr. 513 
j 514 będą kursowały codziennie do dinia 
22 kwietnia włącznie.

W KONKURSIE NA PROJEKTY PAMIĄ 
TEK KRAKOWSKICH, ogłoszonym przez 
Miejskie Muzeum Przemysłowe, pierwszą na­
grodę przyznano Irenie Bojerskiej z Krakowa, 
za zabawkę ..Rynek krakowski", opartą na 
motywach historycznych. Również drugą na­
grodę otrzymała p. Bojerska, za zabawkę 
przedstawiającą lajkonika. W grupie cerami­
cznej otrzymał pierwszą nagrodę p. Adamiak 
z Warszawy. W grupie skórzanej przyznano 
drugą nagrodę nieznanej uczenicy Szkoły za­
wodowej we Lwowie. W grupie tekstylnej 
otrzymał trzecią nagrodę p. Szarłowski z Kra­
kowa. Wreszcie w grupie graficznej otrzymała 
trzecia nagrodę p. B. Małusińska z Krakowa.

ZASKARŻYŁ MIASTO KOLON.TĘ PRZED 
SĄDEM KRAK. Kupiec żydowski Griinspann 
pochodzący z Polski, był przed przewrotem 
hitlerowskim zamożnym bankierem w Kolo- 
nji nad Renem. Po przewrocie hitlerowskim, 
gdy stracił cały majątek, chciał podbierać nie­
które wierzytelności od swycli dłużników. Ko­
rzystając z prawa ubogich, wygrał w Berlinie 
proces na kwotę 40 tys. zł. W międzyczasie, 
na skutek interwencji dłużników Griinspanna, 
miasto Kolon ja zawiadomiła wszystkie Sądy 
niemieckie, że Griinspannowi nie przysługuje 
prawo ubogich, skutkiem czego nie mógł on 
wspomnianej sumy odzyskać. Obecnie Grun- 
spann, który przebywa w Polsce, wniósł skar­
gę przeciw miastu Kolonji o odszkodowanie 
w kwocie 40 tys. zł. za stratę poniesioną 
wskutek pisma wystosowanego przez to mia­
sto do Sadów niemieckich.

NIE PRZYZWYCZAILI SIĘ ZAMYKAĆ 
MIESZKANKA. Armand Reicher, aplikant są­
dowy, zam. przy ul. św. Marka 18, okradziony 
został we wtorek o godz. 11.30 przez niezna­
nego sprawcę, który zabrał mu z niezamknię- 
tego mieszkania płaszcz letni męski wart. 70 
zL^Tego samego dnia Władysław Bartula, zam. 
przy ul. Pędzichów 15, zgłosił organom P P., 
że o godz. 15-tej, nieznany sprawca skradł mu 
z niczamkniętego mieszkania garderobę wart.
350 zł.

PO PIJANEMU WYBIJALI SZYBY We
śr-'dę w nocy o godz. 0.30, wezwano Pogoto­
wie Ratunkowe do Jana Wojtowicza, lat 29, 
robotnika, zam. przy ul. Kalwaryjekiej 32 
i brata jego Władysława Wojtowicza, lat 25, 
zam. przy ul. Tarnowskiego 5, którzy będąc 
wstanie nietrzeźwym, na tle porachunków oso­
bistych poczęli wybijać szyby w oknach pie­
karni Gusty Honig, przy ul. Kalwaryjskiej 40 
kaleczac sobie na szkle ręce. Po opatrzeniu

Str. 5.

Nieznana choroba we wsi podkrakowskiej. Liturgja Wielkiego Tygodnia.
Wielki Piątek. W Wielki Piątek niema

Onegdaj donosiliśmy, że we wri podkra-,polędl przewdeńenie kilkunastu chorych do
— —  **—*--------- szpitala sw. Łazarza celem przeprowadzenia „ 7. ™ , ?, . . , i , , „ *

obserwacji. Równocześnie do wsi Czulów wy Widk. Post, prócz sobot i n.edz ei, t. zw. 
siana została kolumna sanitarna, która zasto- iIsza f y  praesanctiftcatorumi Ł j z darów 
sowaia wszelkie środki majaee na eelu niedo- “Pr?6(,“ 10 po^.ęconych. Poprzedza ,ą odczy, 
puszczenia do szerzenia sie choroby. W pią- tanie proroctwa Ozeuza. ustępu z Ezoda. 
lek uda sie do Cznlowa dr. Salak Wedtoś U ^ lwed,uS Jana- * * ^ 1  P*

£--*« 4VX U —
kowskiej Czułów zanotowano kilka wj^padków 
tyfusu plamistego, co stało się w Krakowie 
źródłem przesadnej pogłoski o wybuchu epi- 
demji tej choroby. Dzięki energicznym zarzą­
dzeniom wojewódzkich władz sanitarnych 
mała ta epidemja została w zarodku opano-

r\ a * po stroniet----  . Ł ----— — --W .. Łi MU r)aiat\. v, cwm\; * ” . - . - . . .
wana. Do 3 zanotowanych wówczas wypad-! przypuszczeń źródłem 4 wypadków tyfusu phi epistoły, oraz adoracja krzyza. Po nabozeń 
ków zachorowań przybył zaledwie jeden. Ra-jniistcgo, a może również nieznanej choroby, ^wie kapłan pozostałą z trzech konsekrowa-
zem więc stwierdzono tyfus plamisty u 4-echt która pojawiła się na terenie Czułowa należy ny°h w 101 Czwartek Ilost-ję uw. umiesz 
mieszkańców tej wioski. Przewiezieni oni zo-1 szukać w grupie żebraków, która przed nie- cza 
stali bezzwłocznie na oddział zakaźny szpita­
la św. Łazarza. — Stan trzech chorych rokuje 
najlepsze nadzieje; czwarty chory 17-ietni 
Franciszek Nęcek zmarł woczoraj w szpitalu.

Oprócz tych czterech wypadków tyfusu pla 
mistego zauważono u kilkunastu mieszkii- 
ców wioski Czułów objawy nieznanej na razie 
choroby

nej wykona szereg pieśni W ielkopostnych dawnych 
m istrzów : Gorzyckiego. Szamotulskiego, G om ółki, 
Tngegnieri. Palestrina. V ietoria.

— ooo—
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

C zw artek : T ea tr nieczynny.
P ią tek : Tea tr nieczynny.
Sobota: Tea tr nieczynny.
N iedziela popoł.: ..Madame D u b arry "; w ieczo­

rem „P ierw sza  sztuka Fan n y" (gośc. występ M. 
M alick iej i Zb. Sawann).

RFPFRT? *r> KINOTEATRÓW.
Czwartek, piątek i sobota kina nie czynne. 

- I  O-o-------

ii w monstrancji i przenosi do Grobu, gdzie 
dawnym czasem zatrzymała sie w ‘Czulow:e. rozpoczyna się cicha adoracja wiernych. Gro 

Zebrane przez nas informacje wskazują, by w Polsce zazwyczaj są. ozdobnie pray- 
że pogłoski o rzekomej epidemji tyfusu plami 'n'ane.
stego w Czułowie nie maią podstaw. gdvż Wielka Sobota. Niegdyś w wieczór w c-za 
stwierdzono tylko 4 wypadki tej choroby. -  sie nieszporów święcono oąień, którym za- 
Energiczno zarządzenia władz sanitarnych. I)a âno światła na ten dzień. Kościół przez 
wydane z powodu pojawienia sie iakiejś nie- ten obrządek zaznaczał, że wszystkie rzeczy, 
 _• • ' - • - - Ł rr, fyCZaj

które 
Sobo

ty. Po święceniu ognia następuje poświęce- 
nie pięciu ziam kadzidła, paschału, W któ­
rym to kadzidło zostaje włączone, wreszcie, 

Bogdanowski Wincenty, Cymborski J., Hani po odczytaniu dwunastu proroctw, wody 
burger A., Filasiewicz W., Miliński A., Dr. chrzcielnej. Święconą wodą pokrapia- się na- 
Minasowicz J., Misiąg W., Nazimek J., Dr. stępnie, jak jest zwyczaj w Polsce, potrawy, 
Orzelski T., Inż. Polaczek Kornecki, Int. Win które spożywać się będzie w Wielką Nie- 
kler W., Wyrobek Z„ Targalskł Z. Na 1 rok dzielę, przedewszystkiem jajka, symbol gro-

uje zmartwychwstanie.
 św. odprawiana w białych

norowynii w uznaniu zasług druhowie Dr. szatach liturgicznych, pełna jest już wesela 
Rowiński Stan. i Kubalski Edw.

— ---- ------------  j . '•'.V uz.ieję, przeu
wybrany został Żuliński A. W  końcu przez bu, z którego następuje zmartwychwstanie, 
aklamację zostali mianowani członkami ho- Uroczysta Msza
n ft fn n rw m l r.. - 1"- -- ■1— ’----- ' ^

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w czwartek, jutro w piątek i w sobotę z powodu 
świąt Wielkiego Tygodnia teatr nieczynny. — W 
pierwszy dzień świąt, w niedzielę 21 bm. wieczo­
rem dana będzie świetna sztuka G. P>. Shaw‘a 
„Pierwsza sztuka Fanny“, w opracowaniu scenicz- 
nern reż. .7. Karbowskiego, z gościnnym występem 
artystki - Teatrów warszawskich Marji Malickiej i 
Zbyszka Sawana. — W drugi dzień Świąt, w po­
niedziałek wieczorem, Marja Malicka i Zbysław 
Sawan wystąpią w sztuce D. NicccdemPego ..Cień" 
w otoczeniu artystów teatru krakowskiego pp.: 
Ankwicz-Szyjkowskiej, Burnatowicza, Kułakow­
skiego i in. — W poniedziałek na przedstawieniu 
popołudniowym, po cenach zniżonych, wystąpi po 
raz ostatni Wanda Siemasr/kowa w sztuce G. Za­
polskiej „Moralność pani Bulskiej"

 ------

Przygotowanie do dni Krakowa.
Min. Komunikacji protektorem „Dni Krakowa*4.

Gdzie będą mieszkać uczestnicy obchodu.
Na ręce prez. drą Kaplieki eg o nadeszło z 

Min. Komunikacji pismo z zawiadomieniem, iż 
p. Minister inż. Butkiewicz, przyjął protektorat 
nad Komitetem Obywatelskim „Dni Krakowa".

Ważne sprawy zakwaterowania i wyżywie­
nia wielotysięcznych rzesz które napłyną do 
naszego miasta w toku „Dni Krakowa" rozpa­
trywane były na odbytem onegdaj w Ratuszu 
posiedzeniu sekcji kwaterunku i wyżywienia. 
W toku obrad, zorganizowano podsekcję, któ­
ra zajmie się przygotowaniem kwater zarówno 
dla pojedynczych turystów, jakoteż i dla ma­
sowych wycieczek, zjazdów i kongresów. Kwa. 
tesry te będą posiadały różne stopnie wygód, 
zależnie od możności finansowych gości przy­
jezdnych. Dla kwaterunku masowego wzięto 
przedewszystkiem pod uwagę objekty wojsko, 
we orraz gmachy szkolne. Ponadto podobnie 
jak w czasie P. W. K. w Poznaniu, zorgani­
zowany zostanie na wielką skale kwaterunek 
po domach prywatnych. Równocześnie stwo­
rzono drugą podsekcję, która zajmie się spra­
wami wyżywienia. W najbliższym czasie prze­
prowadzi ona ewidencję krakowskich lokali ga­
stronomicznych, sporządzi wykazy punktów 
wyżywienia dla użytku przyszłych biur infor­
macyjnych, a- ponadto przeprowadzi sprawę na­
leżytego ustalenia cenników oraz kontroli 
wszystkich lokali gastronomicznych pod wzglę­
dem sanitamo-porządkowym zarówno przed 
„Dniami Krakowa" jak i w toku icli trwania. 
— W związku z temi projektami Komitet Oby­
watelski ..Dni Krakowa" wzywa gorąco wszyst­
kich mieszkańców miasta rozporządzających 
większemi mieszkaniami względnie wolnemi po­
kojami. aby we własnym interesie zechcieli 
najrychlej zgłosić jc dla celów kwaterunku przy 
jezdnych do biura Ekonomatu miejskiego przy 
Wydziale Gospodarczym Zarządu miejskiego 
w Ratuszu II. p. drzwi Nr. 38 w godzinach od 
12—14.

7. powodu zapowiedzi zmartwychwstania na 
ZJAZD CZŁONKÓW B. DRUŻYN szego przez Zmartwychwstanie Chrystusa. 

POLOWYCH „SOKOLICH**. Nie posiada ona Introitu i Kyrie, a na Gloria
Łącznie z wielkim Zlotem „Sokolim" u- odzywają się wszystkie dzwony i dzwonki, 

rządzonym z okazji pięćdziesięciolecia Gnia.z któr.e od Wielkiego Czwartku milczały za­
da Krakowskiego —  odbędzie się w Krako- stąpione kołatkami, 
wie w dniach 29 i 30 czerwca b. r. Zjazd 
członków b. Drużyn Polowych „Sokolich"
(Drużyny poi owe piesze —  Oddziały Kon­
ne —  Drużyny Polowe Żeńskie), jaki miał 
odbyć się w roku ubiegłym, w dwudziesto­
lecie Czynti Legjonowego. — Zgłoszenia u- 
działu w zjeździe poparte dowodami przy­
należności, nadsyłać należy do dnia 15 ma­
ja b. r. pod adresem: Tow. Gimn. „Sokół" I.
(Komitet Zjazdu b. Drużyniaków) w Krako­
wie —  ul. Piłsudskiego L. 27 —  dyżury we 
wtorki i czwartki od godz. 18—-19.

Na marginesie zasadniczych pojęć 
o wychowaniu.

W ostatnich dniach odbyło się w krakow­
skim „Klubie Społecznym" zebranie dysku­
syjne, poświęcone problemom . wychowaw­
czym. Na zebraniu tem p. W. Gałecki, naczel­
nik wydz. Kuratorjum Okr. Szk. Krak., mówił 
o szkole i wychowaniu, p. v-wojewoda Walic­
ki o harcerstwie, p. prof. Marzec o „Straży 
przedniej", wreszcie p. A. Bolesławiczowa 
o wychowaniu fiz. i przysposobieniu wojsko- 
wem kobiet. Kwintesencja zasadniczych wy­
wodów i zapatrywań zogniskowała się w pro- 
gramowem przemówieniu p. Gałeckiego.
Opinja katolicka nie może jednak na nie się 
zgodzić. P. Gałecki bowiem zaznaczył, że dzi-
siaj rodzina nie posiada aparatu wychowaw- W0a0wych Pracowników umysłowych ’ obra’- 
czego, że rodzina zresztą w wolnej Polsce po- dowal w |lb poniedziałek

H E R B A T A
W I N A

W Ó D K I

Rodzunhi, rifii, orzechu, Migdalu. 
Wszelkie loworg kolonialne

M. JAWORNICKI
Kraków, Rynek Qł. 44, tel. 103.46.

DtUdd OZ.
Toł. 178-72V .

r i i i t :
Podgórze ftuneh 11

Tel. 156*21.

Przywrócenia samorządu
w ubezpieczalniach

domagają się pracownicy umysłowi.
Komitet wykonawczy Unji związków za

. . . . i i *  ,, nad aktuaJnemi
winna oddać śmiało wychowanie swych dzic- zagaAlieniami bezrobocia. ubezpieczeń spo­
ci... Państwu. Wspominając o wychowaniu ,e h ; w ^  »
w szkole, pominął mówca zupełnie wychowa- ^  ubezpieoIeń ;ieto uchwa} st^ er. 
me religijne i zupełnie przemilczał wycho- dzaj ^  przwr6cenie tyt^ instytu-s s s t s s : ;  p ^ t a w i L i
wysokiego reprezentanta szkolnictwa (w Cłentomk wanmki należyte^fS ikclonow t

ż y d ó w ^ r to L Pr X a afw 1 chwaiajac^o oby- m0Ż6 sPe h W  na,eżycie
watelską .wartość żydów. Całe szczęście _ je- 7'a(lan społecznych.
dnak, że dyskusja — w  przygniatającej wiek- mmmmmm— — — — — — — — ąą
szóści przemówień — potoczyła się przeciw
wywodom p. Gałeckiego. Reprezentanci sfer g  s o l i  SC ĘtM ow W fC f
obywatelskich przeciwstawiali sie zwłaszcza 1
bardzo stanowczo i bardzo silnie podważaniu AKUSZERKA UŚMIERCIŁA PACJENTKĘ, 
autorytetu rodziny. (KAP). Józefa Matuszka, 1. 45, położna z Wali Du-

Przywóz towarów reglemantowanych cŁackieJ\ spowodowała śmierć Zofji b., skut- 
z kontyngentów kryzysowych.

•t
zabiegu. 

Kra

Nowy zarząd krakowskiego Sokoła.
Onegdaj odbyło się przy licznym współ­

udziale członków Doroczne Walne Zgroma- 
 ̂ . j drenie T. G. „Sokół" I. w Krakowrie. Na

przez lekarza Pogotowia Ratunk. wojovvniczy pierwszy plan obrad w\ysunęła sie sprawa u- 
bracia zostali zatrzymani na Policji do wy- rządzenia Zlotu Jubileuszi/we™ w 50-eio 
trzeźwienia. ______^ ______ letnią rocznicę

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w Wielki Piąlek 

o godz. 5-ej popoł. Chór mieszany Krak. Towary- 
stŵ a Oratoryjnego pod kier. prof. W. Schmagerów-

j Następnie poruszane były sprawy administra 
I cyjne i techniczne, a po udzieleniu absoluto­
rium przez Komisję rewizyjną, przystąpiono 
do wyborów nowych członków Wydziału To

kiem wykonania niedozwolonego 
£ muiynyoiuvw m yfc»a«njv.i. Matuszkowa skazana została przez Sąd w

Izba przemysłowo-handlowa w Krako- .j.owje na 3 ja(a więzienia i 5 lat pozbawie- 
wie zawiadamia firmy okręgu krakowskiego, nja prawa wykonywania praktyki. Rozprawa

przyjmowa 
kwietnia b. r. włącznie.

ono

ODSZCZURZENIE KRAKOWA. 
Wczoraj odbyło się na Ratuszu krak., po­

siedzenie Komisji Zdrowda Publicznego Ra­
dy m. pod przewodnictwem wiceprez. inż. 
Skoczylasa, na którem rozpatrywano sprawy 
utworzenia dwóch aptek przy ul. Zwierzy­
nieckiej i ul. Czarnowiejskiej. Następnie 
oświadczono się za przeprowadzeniem od- 
szczurzcnia miasta w terminie jesiennym 
w drodze zalecenia przez prezydenta miasta. 
W końcu przyjęto do zatwierdzającej wiado- 

v    JUU ul)1UłHW„ 7___  mości sprawozdanie sanitarne Naczelnika Wy­
warzy stwa. Wybrani zostali na lat 3: Dr. działu Zdrowia Publ. za ostatni okres roczny.

obawa nakłaniania świadków do fałszywych 
zeznań. W drugim dniu prokurator spowodo- 

1 wał aresztowanie świadka Kurkiewicza ''W., 
W JESIENI PRZEPROWADZONE ZOLTANIE podejrzany jest o współudział w zbrod-AT\arrni7TTD7rvłr LrD A TTftW i *’ r  J ^

niczym czynie Matuszkowej.

UWOLNIONE OD ZARZUTU ZABICIA 
NIEMOWLĘCIA.

Sąd Okr. wT Krakowie, opierając się na 
nieuznającym winy oskarżonych wrerdykcie 
l-ŵ y przysięgłych, wydał we środę wyrok 
uniewiniający w sprawie Agnieszki Krzyw- 
dziakowej z Wyciąża i jej córki Marji, które 
oskarżone były o pozbawienie życia nowona­
rodzonego dziecka, córki Krzywdziakównej. 
Trybunałowi przewodniczył dr, Stuhr. Oskar­
żał prok. Gajewski.
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Klasyfikacja gruntów dla podatku 
gruntowego.

Dzienniku Ustaw ogłoszono ustawę z dn. 
26 marca r. b. o klasyfikacji gruntów dla po­
datku gruntowego. Jak wiadomo, nowa klasy­
fikacja gruntów jest paląc o potrzebna, zwa- 
żywmy, że poprzednie klasyfikacje w różnych 
dzielnicach Polski przeprowadzone były przed 
kilkudrziesięciu laty i w chwili obecnej zupełnie 
nie odzwierciedlają istotnego stanu rzeczy.

Według art 1 omawianej ustawy — w celu 
ustalenia jednolitych podstaw dla równomier­
nego wymiaru podatku gruntowego i utrzyma­
nia ewidencji gruntów, przeprowadzona będzie 
klasyfikacja gruntów na całym obszarze Pań­
stwa-. Klasyfikacji — według art. 2 — nie po­
dlegają grunty: 1) zajęte pod cmentarze, 2) pod 
torami kolejowemi, publiczne drogi i place, na­
leżące do Państwa lub instytucyj oraz związ­
ków prawa publicznego, 3) w miastach, podle­
gające państwowemu podatkowi od nierucho­
mości.

Według doniesień z Londynu, angielski mi. 
nister skarbu p. Nevile Chamberlain oświad­
czył w izbie gmin, że projekt budżetu na rok 
1935/36 przewiduje taką nadwyżkę dochodów 
nad wydatkami, że rząd uznał za wskazane 
obniżyć wysokość niektórych podatków.

Oceniając obecną sytuację gospodarczą An_ 
glji oświadczył Chamberlain, że Wielka Bry- 
tanja w 90 procentach przywróciła u siebie 
stan dawnej pomyślności, ą rok ubiegły nace­
chowany był zczególnie poważną poprawą w 
tym kierunku.

Dochody przemysłu wzrosły o 12 proc., 
produkcja przemysłowa wykazała nowy rekord, 
eksport wzrósł o 30 milj, fantów, natomiast 
koszty utrzymania pozostały wyraźnie poniżej 
poziomu, istniejącego przed przyjściem do wła­
dzy obecnego rządu. Handel detaliczny w dal­
szym ciągu pomyślnie się rozwijał. Optymisty­
cznie komentując objawy poprawy, które się 
zaznaczyły w brytyjskiem życiu gospodarczem 
w roku ub., Chamberlain podniósł, tytułem

i podwyższa płace urzędnicze.
5"?? lA n g lja  obniża p o d atk i
0 składanie obligacyj &  r

na pomoc ofiarom powodzi.
Akcja Wojewódzkiego Komitetu Pomo­

cy ofiarom powodzi trwa bez przerwy. Za­
pianiem jej jest nietylko umożliwienie ofia- 
tom zeszłorocznej katastrofy przetrwania do 
nowych zbiorów, ale —  rzecz również waż­
na i—  odbudowa zniszczonych placówek go­
spodarczych. Ofiarne i ciągłe poparcie tej. 
akcji ze strony społeczeństwa jest koniecz­
ne. Najbardziej pożądaną jest oczywiście po 
moc w gotówce, gdyż umożliwia ona szyb­
ką i sbutecaną pomoc, jeżeli jednak ktoś 
nie może złożyć ofiary gotówkowej, niech 
prześle na ręce Wojewódzkiego Komitetu 
Pomocy Ofiarom Powodzi w Krakowie, (ul.
Basztowa 22) posiadane obligacje wraz z ku 
ponami (np. Pożyczki Narodowej) a spełni w 
ten sposób ważny obywatelski obowiązek.

44.147 paszportów zagranicznych 
w roku ubiegłym.

Jak wynika z ostatnich danych Główne 
go Urzędu Statystycznego, w roku ubiegłym 
wydano w Polsce 44.147 paszportów zagra­
nicznych. Liczba wydanych paszportów han 
dlowych wynosi 4.070, w tem 2.571 jedno­
razowych 1.279 wielokrotnych i 212 żeglar­
skich.

Na wyjazd w celach niezarobkowycli wy 
dano 40.077 paszportów, w tem 39.668 jed­
norazowych i 409 wielokrotnych. Na wy­
jazd jednorazowy wydano 1.858 paszpor­
tów normalnych i 37.810 ulgowych I bez­

płatnych, w tem na wyjazd w interesie pu­
blicznym, na studja i w celach kuracyjnych 
29.226 paszportów, w sprawach osobistych 
3.052, w sprawach służbowych 1.326, oraz 
w wyjątkowych wypadkach 4.209.

Z ogólnej liczby paszportów zagranicz-
Według art. 3, grunty dzielą się na nastę-; nych wydano w Warszawie 13.447 paszpor- 

pujące kategorje według rodzajów użytkowa.J tów w woj. Śląskiem 10.617, w poznańskiem 
nia: grunty orne, łąki, pastwiska, grunty pod, 4.791, w łódzkiem 2970, w krakowskiem 
wodami, grunty pod lasami, nieużytki. Ilość j  3.559, w lwowskiem 2.833, w kieleckiem 
klas oraz rodzaje gleby w poszczególnych ka-! 1016, w stanisławowskiem 918, w pomor- 
tegorjach gruntów podaje załączona do ustawy-skiem 1540, w wileńskiśm 519, w  tamopol- 
tabela. Rada Ministrów dokona na wniosek mi- skiem 457, w warszawskiem 416, w biało-
nistra Skarbu podziału Państwa na okręgi roi- stockiem 362, w lubelskiem 316, w wołyń-
nicze i leśne, z uwzględnieniem warunków gos- skiem 208, w nowogrodzkiem 94, oraz w po 
podaTCzych i klimatycznych, oraz określi &to- loskiem 84 paszporty zagraniczne.
sunek współczynników między poszczególnemi j — -<<j-----
okręgami. Według art. 4 celem dokonania kia. WIELKI KONKURS P. K. O. DLA MŁO- 
syfikacji gruntów tworzy się: 1) powiatowe ko- DZIEŻY SZKOLNEJ. P. K. O. organizuje 
misje klasyfikacyjne — w siedzibie właściwe-, w październiku b. r. Szkolną Wystawę Oszczęd­
no urzędu skarbowego, 2) wojewódzkie komi- 1 ilościową, obejmującą prace uczni, związane 
sje klasyfikacyjne — w siedzibie właściwej z oszczędnością. Za najpiękniejsze i najbardziej 
Izby Skarbowej, 3) Główną Komisję Klasyfika-( pomysłowe eksponaty przeznaczyła P. K. O.
c y jn ą  — przy Ministerstwie Skarbu. Dalsze ar- nagrody w sumie Zł. 1.200.—. oraz kilkadzie-
tykuły ustawy określają tryb postępowania przy 
dokonywaniu klasyfikacji gruntów. Według 
art. 11 na podstawie przeprowadzonej klasyfi­
kacji, założone zostaną powiatowe rejestry 
gruntowe. Minister Skarbu ustali zasady zało­
żenia tych rejestrów oraz sposób ich prowa­
dzenia. — Ustawa weszła w życie z dniem ogło. 
szerda.

siat dwutygodniowych pobytów w obozach 
letnich i zimowych w górach lub nad potokiem 
morzem. Bliższe szczegóły konkursu podane są 
w numerze 3-cim czasopisma p. t. „MŁody 
Obywatel44, którego prenumerata roczna wyno­
si tylko 1.— zł. Numery okazowe przesyła bez­
płatnie Referat Prasowo-Própagaudowy P. K. 
O. w Krakowie.

przykładu, wzrost konsumeji cukru, tytoniu, 
piwa i t. d. jako udowadniający, że poprawa 
rozciągnęła się na wszystkie dziedziny 1 przy­
jęła rozmiary, nie notowane nigdzie w żad­
nym innym kraju.

Mówiąc o wykonaniu budżetu za rok ubie­
gły, Chamberlain zaznaczył, że faktyczna nad­
wyżka dochodów nad wydatkami sięgnęła oko­
ło 19 miljonów funtów. Stwierdzał on, że sze­
reg posunięć w dziedzinie kredytowej, przepro­
wadzonych w' ciągu roku, obniżyło o 21 3/4 
milj.- funtów nominalną wysokość długu pań­
stwowego j. o 1.650 tys. funtów wysokość ro­
cznej obsługi długu. Interwencyjny fundusz 
walutowy wykazał ponownie zyski.

Kanclerz Skarbu ocenia wydatki w roku 
budżetowym 1935/36 na 729.970 tys. fantów. 
■Przewiduje on, że podatek dochodowy przynie­
sie o  14 milj. funtów więcej, niż w 1934/35 r. 
Ogólny wpływ z tego tytułu oceniany jest na 
237 milj. funtów. Dochody budżetowe w roku 
1935/36 — biorąc za podstawę dotychczasową 
normę wymiarów' podatkowych — powinny 
byłyby wynieść 735.580 tys. funtów'. W ten 
sposób teoretyczna nadwyżka dochodów nad 
wydatkami wyniosłaby 5.610 tys. funtów.

Ne wille Chamberlain wyjaśnił w dalszym 
ciągu, że w budżecie wydatków nastąpiła 
podwyżka o 25 milj. funtów w dziale wydat­
ków na różne cele państwowe, m. in. 5 mi­
ljonów funtów dodatkowych wydatków na ce­
le walki z bezrobociem. Z drugiej strony kan­
clerz Skarbu zapowiedział podwyżkę ceł im­
portowych na pewne towary. W związku z 
ozem nadwyżka dochodów budżetowych nad 
wydatkami w roku budżetowym 1935/36 po­
winna byłaby wynieść 11.025 tys. funtów.

Wobec tak pomyślnych perspektyw Cham­
berlain zapowiada cały szereg ulg w dziedzi­
nie podatkowej. Proponuje on zniesienie opłat 
widowiskowych, dalszą reformę podatku do­
chodowego: Zamiast 2 sh 3 d od 1 funta do­
chodów — od pierwszych 175 funtów docho­
dów, przewiduje się opodatkowanie w wyso­
kości 1 sh 6 d od pierwszych 135 funtów, po­
dlegających opodatkowaniu. Przewidywana jest 
podwyżka granicy dochodów, wolnych od opo­
datkowania.

Z dniem 1 lipca r. b. ma być przywrócona 
dawna wysokość pensyj urzędników cywilnych, 
wojskowych, marynarzy, policji i t. d. Pociąg­
nie tó za sobą dodatkowy koszt dla Skarbu 
w bież. roku budżetowym w wysokości 4 milj. 
funtów.

W związku z temi daleko idącemi ulgami 
i poprawą bytu urzędników, kanclerz Skarbu 
ocenia ostateczną nadwyżkę budżetową na 
około pół miljona funtów.

Powyższe zmiany w polityce budżetowej 
Anglji świadczą o niewątpliwie pomyślnych sto 
sunkach gospodarczych kraju, który pod tym 
względem rażąco wyróżnia się od reszty kra­
jów europejskich. Mówić jednak o tem, te kry­
zys w Anglji minął byłoby bez wątpienia przed­
wczesne. Jeszcze zbyt wielką ilość bezrobot­
nych mają na swych barkach sfery gospodar­
cze kraju, aby można traktować w Anglji za­
gadnienie pracy i produkcji za rozwiązane. 
Także i obroty handlowe z zagranicą oparte 
są obecnie na zbyt sztucznych podstawach, 
przeważnie na umowach zawartych przez kon­

trahentów pod przymusem — aby można 
wierzyć w ich trwałość na dłuższą metę. Nie­
mniej w tej chwili Angłja tworzy poniekąd wy. 
spę pomyślności wśród krajów europejskich 
borykających się ciężko z kryzysem.

  D - Ó - -------

11 bankructw w lutym.
Według danych Głównego Urzędu Statys­

tycznego ogłoszono na terenie Polski w lutym 
r. b. 11 upadłości. Z powyższej cyfry przypada 
8 upadłości na woj. centralne. Jeśli chodzi o 
rodzaj przedsiębiorstw, te ogłoszono w pierw­
szych 2 miesiącach b. r. 3 upadłości spółek 
akcyjnych, dalej 3 w spółkach z ograniczoną 
odpowiedzialnością, 5 w spółdzielniach, 
2 w spółkach firnowych i komandytowych, 
oraz 6 upadłości przedsiębiorstw" jednoosobo­
wych.

Komornik
Sądu Grodzkiego
w Krakowie 
Rewiru X. 

ul. Garbarska Nr. 7.
Sygn. X. Km. 557/34 i X. Km. 1291/34.
Kraków, dnia 29 stycznia 1935 r.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie, 

rewiru X. urzędujący przy ul. Garbarskiej Nr. 7. 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 20 maja 1935 t.
0 godzinie 10 rano w Sądzie grodzkim w Kra­
kowie przy ul. św. Jana L. 22. Sala Nr. 38 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużmiczki Barbary Stę­
pińskiej nieruchomości:

1) lwh. 159 ks. gr. gm. kat. Wyciąźo obję­
tej a składającej się z parceli gr. lkat. 436 łą­
ka, lkat. 437 rola o łącznym obszarze 7146 m*;

2) lwh. 259 tejże gminy objętej, a składają­
cej się z parć. gr. 1067/1 łąka-, lkat. 1067/2 ro­
la, likat. 1067/3 łąka i 1067/4 rola o łącznym 
obszarze 6610 m5;

3) lwh. 68 tejże gminy objętej, składającej 
się z parceli bud. 115 i 116 parceli gr. 296 rola, 
297 pastwisko, 298 rola, 300 ogród, 1108 rola, 
1109/1 łąka, 1109/2 rola i 1109/3 łąka o łącz­
nym obszarze 14355 m2. — Na parceli lkat. 
bud. 115 stoi dom z drzewa zbudowany strze­
chą kryty, za domem mały chlewik na drób
1 nierogacizną, zbudowany z drzewca słomą 
kryty. Przed domem znajduje się studnia z krę. 
gów betonowych na wiadro z daszkiem. Na 
parceli lkat. 116 stoi stodoła z drzewa zbudowa­
na strzechą kryta, po obu stronach stodoły od 
frontu przybudowane są 2 szopy otwarte, sło­
mą kryte.

Nieruchomość ad 1) oszacowana została na 
sumę 1.783 zł. 59 gr., ad 2) na sumę 1.454 zł. 
20 gr., ad 3) na sumę 4.681 zł.

Cena wywołania ad 1) wynosi 1.189 zł. 
06 gr., ad 2) kwotę 969 zł. 46 gr., ad 3) kwo. 
tę 3.120 zł. 67 gr.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości odnośnie do nie­
ruchomości ad 1) w wysokości 178 zł. 36 gr., 
ad 2) 145 zł. 42 gr., ad 3) 468 zł. 10 gr.

II. ora® sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużnika Antoniego Stępiń­
skiego nieruchomości: lwh. 473 ks. gr. gm. kat. 
Wyciąże objętej, złożonej z parceli gr. lk. 348/1, 
348/3 i 349 stanowiącą grunta orne.

Nieruchomość wyżej pod U. wymieniona 
mająca urządzoną księgę gruntową w Sądzie 
grodzkim w Krakowie oszacowana została na 
sumę 7.133 zł. 40 gr., cena zaś wywołania wy­
nosi 5.250 zł. 05 gr.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 713 zł. 34 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiinie 
albo w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w któ­
rych wolno umieszczać fundusze osób małolet­
nich. Papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ceny giełdo  ̂
w o j*

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publice 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne. Prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowie­
nie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godziny 8 do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w podanym wyżej Sądzie grodzkim.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X 
(—) Jan Pałasz.
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Deklaracje państw w Genewie,
(Dokończenie ze strony 1-szej).

Niestety, są to dotychczas płonne Ra­
dzieje i z faktu tego musimy wyciągnąć od­
powiednie konsekwencje. Te konsekwencje 
decydują o mojem ustosunkowaniu się do 
rezolucyj trzech mocairstw. Nie oznacza to 
bynajmniej usprawiedliwienia z mojej stro­
ny traktatu wersalskiego, który został po­
gwałcony; ale jest to tylko wyraz dążeń mo 
jego rządu w kierunku współpracy nad stwo 
rżeniem porządku europejskiego.

Po Litwinowie przemawiał delegat Por- 
tugalji, Da Mata, który oświadczył, iż go 
tów jest poprzeć projekt rezolucji, zaznacza 
jąc jednocześnie, że podziela troskę tych 
państw, które pragną powrotu Niemiec do 
Genewy.

Zkolei przedstawiciel Australji Bruce oś 
wiadczył się bez zastrzeżeń za rezolucją 
trzech mocarstw7.

Przedstawiciel Hiszpanji Madariaka wy­
raził uznanie swego rządu dla wysiłków, do 
konanych ostatnio przez wielkie mocarstwa, 
celem uratowania pokoju i oświadczył, iż 
głosować będzie za rezolucją, jakkolwiek re 
dakcja tej rezolucji pozostawia nieco do ży
czenia.

Delegaci: Meksyku —  Gomez, Argenty 
ja y  __ Cantille i Chili — Rivas Vicuna opo 
wiedzieli się za rezolucją, podkreślając, że 
Liga Narodów winna pracować nad umoc­
nieniem pokoju nietylko w Europie, ale i na
całym świecie.

Przedstawiciel Danji min. Munch zwraca

jąc. uwagę na tę część rezolucji, która przed 
stawia przebieg wypadków, dotyczących do 
zbrojenia Rzeszy oraz zawiera osądzenie po 
lityki niemieckiej, oświadczył, że Danja po­
siada w tej kwestji poważne wątpliwości, 
obawiając się, że rezolucja utrudnić może 
przyszłe rokowania. Rząd duński stojąc na 
stanowisku, że nie należy zmniejszać szans 
na urzeczywistnienie zasady uniwersalności 
Ligi Narodów, obawia się, że opowiadając 
się za rezolucją, przy czyi się do osłabienia 
Ligi Narodów, jako narzędzia zgody między 
narodowej. Dlatego też mówca zapytuje trzy 
mocarstwa, czy nie zechciałyby wprowadzić 
do rezolucji pewnych zmian. W takim wy­
padku delegat Danji mógłby za rezolucją tą 
glosować, w przeciwnym razie będzie musiał 
powstrzymać się od głosu.

Wobec tego, że mocarstwa nie były skłon 
ne do wprowadzenia zmian do rezolucji, 
min. Munch oświadczył, iż wstrzymuje się 
od głosowania.

Przedstawiciel Turcji Tewfik Aras przy 
łączył się do rezolucji, ale poruszył przy tej 
sposobności sprawę demilitaryzacji Darda- 
nelów, którą jednak wyjęto z pod dyskusja, 
jako nie mającą bezpośredniego związku ze 
sprawą dyskutowaną.

Zkolei przewodniczący zarządził głoso­
wanie nad rezolucją, która została przyjęta 
jednomyślnie, przy powstrzymaniu się od 
głosu delegata Danji.

Na zakończenie zabrał głos min. Laval. 
dziękując Radzie za przyjęcie rezolucji.

Wysokie odznaczenie autorów nowej konstytucji.

Rosia chce sojuszu wojskowego ~
3 Francja namyśla się.

Warszawa, 17. 4. (Telef.). Z Genewy dono 
szą: Delegacja francuska w Genewie zaprze­
cza wszelkim pogłoskom o odroczeniu podró­
ży min. Layala do Warszawy. Pobyt w War­
szawie ministra Lavala nastąpi w zapowiada­
nym terminie, o ile nie ulegnie zmianie data 
podróży do Moskwy. Tymczasem Litwinow 
nie zgadza się na projekt układu, przygotowa 
ny przez Quai d‘0rsay i chciałby układu mo­
żliwie zbliżonego do aljansu wojskowego. r/v 
intencje Francji nie idą tak daleko. Francja 
nie jest jeszcze zdecydowana na taką formę 
sojuszu z Rosją. Istnieje jednak przekonanie, 
że trudności zostaną w Genewie usunięte I że 
nastąpi ogłoszeni© oficjalne daty podróży mi­
nistra Larala do Moskwy.

WYJAZD LAYALA DO MOSKWY ULEGNIE 
ZWŁOCE?

Warszawa, 17. 4. (Telef.). Z Genewy dono 
Sza: Sprawozdawcy genewscy dzienników pa­

ryskich notują pogłoskę, jakoby rokowania 
francusko-sowieckie miały ulec pewnej zwło­
ce. „Petit Parisien“ wątpi, by układ francu* 
sko-sowiecki mógł być parafowany w Gene­
wie; Wydaje się prawdopodobnem, że rokowa 
nia bedą prowadzone nadal w czasie pobytu 
min. Lavala w Moskwie. Nie jest wykluczo­
ne, że podróż min. Lavala odroczona będzie 
do czasu po 6-ym maja, to jest do czasu po 
wyborach gminnych we Francji.

Pertinax w „Echo de Paris“ mówi, że La- 
val skłamia się do cofnięcia obietnicy danej 
Malej Entencie i ZSRR dnia 9 kwietnia w 
spraw ie podpisania układu z Sowietami przed 
1 maja.

„L ‘Ouvre“ podnosi, ż© rokowania o układ 
francusko sowiecki napotykaja na pewne ud 
ności i wyraża nadzieję, że mimo to układ ten 
będzie parafowany w ciągu obecnej sesji Rady 
Lici Narodów w Genewie.

Słowiański front opozycyjny
w Czechosłowacji.

Morawska Ostrawa, 17. 4. (PAT/) Na po­
siedzeniu Wydziału Wykonawczego słowackie­
go stronnictwa ludowego, które odbyło się w 
Rużomberku pod przewodnictwem ks. Hlinki, 
zawarty został pakt wyborczy między Słowac- 
kiem Stronnictwem Ludowem, Słowacką Partją 
Narodową, pastora Razusa, Polskim Komitetem 
Międzypartyjnym oraz Ruskim Autonomistycz. 
nym Związkiem Kutyaka.

Stronnictwa te w  ostatnich wyborach zdo­
były 556 tys. głosów fHlinka 425 tys., Razus 
54.000, Polacy 29.000, Kutyak 48.000) oraz 23 
mandaty i liczą na poważny wzrost głosów i
mandatów.

Nadmienić należy, że Razus i Kutyak szli w 
poprzednich wyborach wspólnie z Czeską Na­
rodową Demokracją, która nie cieszy 9ię popu­
larnością ani na Słowaczyźnie ani na Rusi
Podkarpackiej.

Prasa czeska nazywa nowy blok wyborczy 
Słowiańskim Frontem Opozycyjnym w Czecho­
słowacji.

Bałkany najszczęśliwszym punktem 
w Europie.

Genewa, 17. 4. (P A T .) Minister spraw za­
granicznych Turcji RuBzdi Aras, udzielił w y­
wiadu genewskiemu korespondentowi „Novo- 
sti% w którym powiedział m. in., że konferen­
cja w Stresie, mając na celu skonsolidowanie 
pokoju międzynarodowego, w znacznej mierze 
cel ten osiągnęła. Bałkany —  mówił Aras —  
stanowią obecnie najszczęśliwszy punkt w Eu­
ropie, gdzie panuje pokój i szczere pragnienie 
współpracy. Nie tyle zależy nam na ścisłym 
tekście paktu Ententy Bałkańskiej, co na pracy 
w jego duchu, który jest dziełem króla Alek­
sandra. W  konkluzji Ruszdi Aras oświadczył, 
że obecnie niema żadnej potrzeby modyfikowa­
nia paktu Ententy Bałkańskiej, lecz że ewen­
tualność taka może zajść w przyszłości.

Rada Ententy Bałkańskiej zbierze się 10 
maja w Bukareszcie,

j Kłopoty rządu angielskiego w Ameryce.
Londyn, 17.4. (PAT). Ambasador brytyj­

ski w Waszyngtonie Lindsay odbył półgodzin 
ną rozmowę z sekretarzem stanu Hullem, w 
toku której zaprotestował przeciw przedłoże­
niu komisji badań dostaw amunicyjnych w sc 
nacie poufnej korespondencji między banka­
mi amrykańskiemi a rządem brytyjskim. Cho­
dzi głównie o korespondencję z Bankiem Mor 
gana i Garanty Trust Company, które finan­
sowały brytyjskie zamówienia amunicyjne w 
Ameryce. Ambasador Lindsay zaznaczył wo­
bec Hulla, że aczkolwiek rząd brytyjski nie 
obawia się ujawnienia żadnych szczegółów 
tej korespondencji, to jednak uważa, że sto­
sunki rządu brytyjskiego z jego agentami fis­
kalnymi w obcych krajach stanowią sprawy, 
których nie można ogłaszać bez zgody rządu 
Wielkiej Brytanji. Sekretarjat stanu przeka­
zał memorjał Lindsay‘a komisji senackiej bez 
komentarzy.

Konferencja angielsko -iremiceka 
w Londvnie.

Londyn, 17. 4. (PAT). Specjalny wysłan­
nik „Times‘a“ donosi z Genewy: Według wia 
domości pochodzących ze źródeł miarodaj­
nych, obecne negocjacje niemiecko-angielskie 
w sprawie konferencji, mającej się odbyć w 
Londynie, na której ma decydować się przy­
szłość floty niemieckiej, znajdują się na do­
brej drodze. Kanclerz Hitler w rosmior/ie * 
min. Simonem wskazał, że Niemcy biorą pod 
uwagę program przyznający im flotę równą 
jednej trzeciej floty brytyjskiej.

PIELGRZYMKI POLSKIE W RZYMIE 
U OJCA ŚW.

Warszawa, 17. 4. (Telef.). Do Rzymu przy­
była pielgrzymka Katolickiego Zw. Polek * 

; Warszawy. Pielgrzymka ta będzie przyjęła 
Ana audjencji u Ojca św. wTraz z pielgrzymka* 
mi z innych miast Polski.

Warszawa 17. 4. (Telef.). Bezpośrednio 
po ogłoszeniu nowej ustawy konstytucyjnej 
jej autorzy mają być odznaczeni najwyższe- 
mi orderami. Obecny premjer p. Sławek jako 
autor przewodniej idei nowej konstytucji, 
ma otrzymać order „Orła Białego". Wyso­
kie odznaczenia otrzymają pozatem: referent 
generalny projektu w Sejmie wicemarszałek 
Car, prezes Sejmowej Komisji Konstytucyj­
nej profesor Makowski i referent projektu 
w senacie senator Rostworowski. Udzielenie 
odznaczeń osobom piastującym mandat po­
selski lub senacki po wejściu w życie nowej 
konstytucji, będzie umożliwione przez fakt, 
że w nowej konstytucji niema przepisu za­

braniającego postom i senatorom przyjmą 
wania odznaczeń rządowych. Art. 48 nowe)
konstytucji, wymieniający czego poseł luft 
senator nie może otrzymać od rządu, mówi 
jedynie o koncesjach, dostawach oraz o ko­
rzyściach osobistych, nie wspomina nato­
miast o orderach. Ponieważ nowa konstyta- 
c-ja przewiduje, że jej przepisy wchodzą w 
życie z dniem ogłoszenia, zatem jej posta­
nowienia zaczną obowiązywać w odniesie­
niu do wszystkich władz państwowych w do 
tychczasowym składzie zaraz po ogłoszeniu 
tekstu konstytucji, a więc i obecnych posłów 
i senatorów.

 OQO—

B. min. Kwiatkowski wraca do rządu?
Warszawa 17. 4. (Telef.). P. Prezydent 

Rzplitej przyjął na Zamku b. ministra prze­
mysłu i handlu inż. Kwiatkowskiego. W  ko 
łach politycznych wyrażają w związku 
z tem przypuszczenie, że podczas rozmowy 
P. Prezydenta z p. Kwiatkowskim była po­
ruszona kwestja utworzenia stanowiska wi 
cepremjera dla spraw gospodarczych z tem,

że stanowisko to objąłby inż. Kwiatkowski.
Są dane wskazujące na to, że pomysł utwo­
rzenia stanowiska wicepremjera, który zajął 
by się specjalnie zagadnieniami gospodar­
cze mi, była wysuwana podczas ostatniego 
przesilenia gabinetowego, które szybko ogra 
niczyło się jedynie do zmiany na stanowi­
sku premjera.

Rroiekt ustawy sterylizacyjnej w Polsce.
Polskie Towarzystwo Eugeuiczne przygo­

towało projekt prawa eugenicznego, który zo 
stał przedłożony Państwowej Radzie Zdrowia 
do oceny. Rozpatrzenie tego projektu ma na­
stąpić jeszcze w ciągu bież. miesiąca. Po­
wstrzymujemy się na razie od jakichkolwiek 
uwag co do projektowanych przepisów, a po­
dajemy niżej jedynie istotni©, rzeczowe punk­
ty projektu.

Składa się on z czterech działów, z których 
pierwszy mówi o poradnictwie przedślubncm. 
Na kandydatów do stanu małżeńskiego ma 
być nałożony obowiązek poddania się bada­
niu lekarskiemu i zależnie od wyników tego 
badania małżeństwo będzie mogło być ewen­
tualnie odroczone lub zabronione. Zarządy ko 
munalne będą miały obowiązek zakładać 
przedślubne poradnie. Dział Il-gi wprowadza 
pomoc dla nowożeńców w formie ułatwień i 
ulg, zwolnienie od opłat i podatków7 na V * 5, 
ubezpieczenie dzieci, dodatki na wychowanie 
dzieci itp. Dział Ill-ci mówi o kartotekach 
zdrowia. Będą to metryki zdrowia dla w .' >pu 
jących w związki małżeńskie z dokładnym ro 
dowodem co do uzdolnień i schorzeń. Dział 
IV stanowi pyojekt ustawy o zmniejszeniu cię 
żarów związanych z opieką socjalną. Ustawa 
przewiduje umieszczenie osób dzied/:cznie 
obciążonych chorobami w zakładach zamknie 
tych, ewentualnie stworzenie środków o ani 
czających rozród typów niepożądanych, wre­
szcie, jako najostrzejszy sposób, wyjaławianie 
jednostek obarczonych chorobami umysł we- 
mi oraz dziedziczną głuchoniemotą i dzie­
dziczną ślepotą i w wypadkach ciężkiego alko 
holizmu. Projekt określa szczegółowo, gdzie 
i kto będzie wykonywa! ten zabieg.

Do spraw przymusowego wyjałowienia po 
wołane zostaną specjalne wydziały przy są­
dach okręgowych i odwoławcze przy anedr^yj 
nyeh. Komplet orzekający ma skład?' się 
z dwóch sędziów zawodowych i jednego leka­
rza, ponadto obowiązkowy jest udział proku­
ratora i obrońcy. Wyjałowienie może 
pić albo na wniosek samej strony albo leka­
rza, kierownika zakładu, gdzie kandydat jest 
internowany.

Napad rabunkowy na dyrektora banku 
w Kołomyi.

Wieczorem we wtorek dokonano żuchwa 
łego napadu na dyrektora banku i kantoru 
wymiany w Kołomyi Z. Krissa w chwili,-gdy 
wracał do domu. Na schodach domu, gdzie 
Kriss mieszkał, zaczaił się napastnik, który 
uderzył znienacka dyrektora w głowę cięż- 
kłem żelazem. Rannego spostrzegli domo-j 
wnicy. Według orzeczenia lekarza, Kriss ma 
złamaną kość czaszkową. Jest on jeszcze 
przytomny, lecz stracił pamięć. Łupem ban 
dyty padła teczka z pokaźną gotówką w wa 
łucie polskiej i zagranicznej oraz weksle na 
sumę 50.000 złotych.

Tragiczni skutki eksplozji granatu.
W  czasie zabawy trojga dzieci w Stani­

sławowie na ul. Rzeźniczej, znajdującej się 
za miastem, jedno z nich znalazło zapalnik 
granatu. Granat w pewnej chwili eksplodo- 
wł, raniąc ciężko odłamkami 12-letniego Ko­
walczyka i 6-letniego Glasera. Mimo natych 
miastowej w szpitalu operacji Kowalczyk, 
ranny w jelita, zmarł w nocy.

Załamanie na rynku lnu.
Po kilkumiesięcznym okresie dość poważne­

go ożywienia na międzynarodowym rynku lnia­
nym nastąpiła poczynając od marca depresja. 
Zwłaszcza na rynkach zachodnio-europejskich 
przędzalnie lniane wydatnie ograniczyły zakupy 
tego surowca, co wpłynęło na osłabienie obro­
tów | spadek cen. W szczególności dewaluacja 
pieniądza w Belgji wpłynęła ujemnie na sytua­
cję przędzalń lnianych, o czem świadczy fakt, 
że notowania lnu na rynku belgijskim nie po­
wróciły jeszcze do parytetu odpowiadającego 
poziomowi cen w  pełnowartościowej walucie 
belgijskiej.

Na podkreślenie zasługuje również nieko­
rzystna sytuacja na rynku litewskim. Bardzo
poważnym konsumentem lnu litewskiego były 
przędzalnie niemieckie, które ostatnio ograni­
czyły swe zakupy do minimum. Według opioji 
importerów motywem tej polityki są os tatą i e 
zadrażnienia pomiędzy Niemcami i Litwą. Sy­
tuacja na tym rynku uległa pewnemu odprę­
żeniu dopiero p<o uskutecznieniu zakupów lnu 
litewskiego przez przędzalnie ezeskosłowackie 
i szkockie.

Częściowa poprawa konjunktury na między­
narodowym rynku lnu zarysowała się dopiero 
w ostatnich dniach. Podkreślić należy, że w 
przeciwieństwie do rynku zachodnio-europej­
skiego sytuacja na rynku polskim kształtowa­
ła się naogół dość korzystnie.

PRZY ROBOTACH WODNYCH ZATRUDNIO­
NYCH BĘDZIE 20 TYS. LUDZI.

Warszawa, 17. 4. (Telef.) W budżecie Fun­
duszu Pracy na roboty wodne przeznaczono 
11.925.600 zł. z czego na roboty wodno-regula- 
cyjne przypada 6.056.600 zł., na obwałowanie
1.621.000 zł. na regulację rzek niespławnyeh
4.248.000 zł. Na województwo krakowskie przy­
pada 2.560.000 zł., na Śląsk 2.176.600 zł., na 
wojew. kieleckie 983.000 zł. Plan robót wod­
nych przewiduje budowę portu na Żeraniu w 
Płocku, regulację Przemszy w obrębie Sosnow­
ca, roboty zachowawcze na kanale Augustow­
skim i Szczarze, na Warcie, roboty zachowaw­
cze na Sanie ł regulację szeregu rzek mniej­
szych we wszystkich niemal województwach. 
Przy robotach znajdzie zatrudnienie około
20.000 ludzi.

CZECHOSŁOWACKA WYCIECZKA
W WARSZAWIE.

Warszawa, 17. 4. (Telef.) Wczoraj bawiła 
w Warszawie pierwsza wycieczka z Czechosło­
wacji, która zatrzymała się w  Polsce w dro­
dze do Sowietów. W  ciągu lata wyjedzie do 
Czechosłowacji około 3.000 osób. Wszystkie 
wycieczki zatrzymają się w Warszawie jadąc 
do Sowietów, a w drodze powrotnej zwiedzą 
Lwów lub Kraków.

9 o zamknięciu kroniki
ZGON Ś. P. PODPULK. IiA OZ IWANOW- 

SKIEGO. Dziś zmarł w Krakowie Sergjusz 
Radziwanowski, podpułk. W. P. w stanie spo­
czynku, S. M. Śp. zmarły był znanym działa­
czem Akcji Katolickiej w Krakowie i auto­
rem licznych artykułów w czasopismach kato­
lickich, między in. również w „Głosie Naro- 
du“. Śp. podpulk. Radziwanowski liczył 49 
lat.

OTRUCIE SIĘ PRZYJEZDNEJ. Dziś w go­
dzinach południowych interwenjowało Pogoto­
wie ratunkowe na plantach u wylotu ul. Zwie­
rzynieckiej, gdzie Eugenja Kura 1. 21 liczą­
ca, pochodząca z Brzeska wypiła w celach sa­
mobójczych większą ilość nalewki jodowej.
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Wróżka Państwa AndrzejówH
(Ba jka ) .

Przez ten czas umarł najpierw  ojciec An ic id , 
a następnie o jciec i matka Jędrusia. W  domu zapa­
nował zrazu w uj K s a w d o , k tóry , jak  się okazało, 
niezawsze b y ł grzeczny, — ' czyli, jak się o” starszych 
mówi, dobry —- w zględem  siostrzeńca. Przedewszyst- 
kiem  w ięc odtąd n iety lko  nie kupował mu karm elków, 
i książek z obrazkam i, ale nawet skąpił na kupienie 
bucików  lub zeszytów  szkolnych. Jednego dnia po­
o tw iera ł w szystk ie biurka i skrytki, pozdejm ował i za­
ładow ał na w óz w szystk ie obrazy i lustra, to samo 
uczyn ił naw et z częścią mebli —  i odjechał, jak  mówił, 
do miasta. U płynęło dni k ilka —  wuj K saw cio  nie 
powrócił, natom iast przyjechali komisarze policji wraz 
z dalekim  wujem Stasiem i zaczęli coś spisywać, szu­
kać, dow iadyw ać się. Od wujcia Stasia dow iedział się 

.'Jędruś, że wuj Ksaw cio  postąpił bardzo nieładnie 
gd y ż  okradł m ieszkanie i w yjechał do Am eryki. Ze 
szkoły było  w iadom o Jędrusiowi, że A m eryka jest 
daleko i że już ją  odkrył Kolumb —  czyżby wuj 
K saw cio  znowu ją  chciał odkryć? N a to pytan ie nikt 
Jędrkow i nie udzielił odpow iedzi —  ty lko raz zdawało 
się chłopakowi, że w  szeleście opadających liści je ­
siennych słychać czyjś płacz. . . Czy w ró żk i? .. .  Ję­
drusiowi naprawdę robiło się smutno, bardzo sm utno.. .

R ozpoczęty  się lekcje , w ięc umieszczono Jędrusia 
na stancyjee posępnej i szczupłej, przy  rodzinie 
szwaczki, i uczęszczał w dalszym ciągu do szkół. Jak 
daw;niej, tak  i teraz w szyscy byli z n iego zadowoleni, 
a najw ięcej on sam —  no, i wróżka. W różka, która 
od ucieczki w u ja  K saw erego, stała się jedyną  op ie­
kunką Jędrusia- {b o  ciocia Apolcia umarła, daleki wuj

Staś zdaleka ty lko nadsyłał pieniądze, a M-lie I V  
tatrac w yszła  zamąż i w yjechała do Francji), rozto­
czyła nad sierotą całkow itą  i usilna, aczkolw iek nie­
w idzialną. opiekę. Ona gw arzyła  z nim często po no­
cach, opowiadała mn rzeczy w ielk ie i nieznane, o k tó ­
rych dotąd nawet nie miał wyobrażenia. Qpa też nau­
czyła go wyrazu, k tóry  niewiadomo skąd się w  nim 
wziął, ale k tóry  coraz to nowe w jego  mYŚhc.h p rzy ­
bierał znaczenie i coraz silniej się w nim odzyw ał. 
Zwał się ten w yraz: Tęsknota...

Pod wpływ em  tego tajem niczego w yrazu Jędruś, 
nie przestając być dobrym i grzecznym , przecież zm ie­
nił się. Stał się poważny, jak  człow iek dorosły, boć 
też, pow iedziaw szy prawdę, byt on już naprawdę 
dorosłym człow iekiem : wszak już złoży ł egzamin d o j­
rzałości i przeszedł na uniwersytet. Dorosłych ludzi, 
a nawet poważnych, nie tak znów trudno w  św iec i! 
napotkać, zato mniej o w iele jest ludzi sławnych: 
a właśnie takim  sławnym człow iekiem  stał się pan 
Andrzej, dawny Jędruś, odkąd w ydał dwa tomiki 
poezyj. Poez je  są. jak w iadomo, czemś trochę zbliżo- 
nem do bajki, a trochę do kołysanki, byw ają  druko­
wane w  książkach, a nie żawsz.e czytane —  tak też 
nie czytano poezy j pana Andrzeja, w ierząc na słowo, 
że są one dobre. Sarno przez się zrozumiale, że wróżka 
w tych poezjach grała ważna rolę, o ile nie w  treści 
to w  natchnieniu; tak obecnie nazyw ał dojrza ły nan 
Andrzej ten głos w różk i, k tó ry  od młodości często 
słyszał przy sobie, ale nie zawsze umiał go określić!

An ieleia  tymczasem m ieszkała u mamusi, a choć 
nie była  sławna, to przecież umiała gotow ać, cerować 
pończochv. haftować, a nawet tańczyć. Jednego kar­
nawału dużo tańczyła, a na jw ięcej z Felusiem, k tó ry  
wciąż był starszy od Jędrusia, pomimo że ten ostatni 
w yrósł już na dużego pana Andrzeja . N a  drugi rok^ —  
a było  to właśnie w tedy, gd y  skończyła la t dziew ięt­
naście nie tańczyła już z nikim: —  obchodziła 

-żałobę po matce, która zm arła w  sam dzień trzech

Trzech Króli... Dziewczynka pozostała w domu saftia 
i smutna. Gdy się wypłakała (nawet i grzeczni ludzie
płaczą), zabrała się do robienia porządków  w  m iesz­
kaniu. Najp ierw  nakarm iła kanarka, k tó ry  w ypu ­
szczony z klatki, a w idząc je j łzy , przytu lił się do je j 
serduszka i ćw ierkał, ćw ie rk a ł., ,  A n ie lc i zdaw ało się, 
że ten głos ptaszka podobny jest trochę do głosu 
w różk i: głosu je j w praw dzie ' n igdy  nie słyszała, ale. 
w m yśli w yobrażała sobie, przypuszczała, że on tak 
brzm ieć m usi.. .  D laczegóż by miał brzm ieć inaczej?

Następnie o tw orzy ła  starą szafę m atczyną, która 
zwano wiśniową. W nętrze  te jże  m iało n iezw yk le raiłv 
zapach, w ięc An ieleia lubiła, gd y  mama je  otw ierała. 
Teraz po raz p ierwszy szafę tę o tw orzy ła  A n ie le ia  
sama własnoręcznie, z takiem  przejęciem , z jakiem  
otw iera się pudełko, otrzym ane na gw iazdkę, -a nic- 
w iedzieć jeszcze co zaw ierające. Po  prawej stronie 
wisiała biała suknia z welonem, nad nią m irtow y w ia ­
nuszek. zeschły i sp łow iały: gd y  go w yję ła , posypało 
się z n iego trochę listków7, szeleszczących jak  liczm any 
tekturowe, używane do g ry  wr fortunkę. P rzym ierzy ła  
na sobie białą suknię i przejrzała się w  lustrze: suknia 
była  w  sam raz na nią, jakby  umyślnie szyta. Zupełnie 
jak  w  bajce o Kopciuszku, dziew eczka w yp iękn iała  
w' tym  stroju i przemieniła się w  całkiem dorosłą 
osobę, dużą i poważną. Bo też napraw-de była  poważna 
i taka czegoś in n a .. .  Usiadła w  fotelu  i pogrąży ła  
się wr myślach. Zrobiło się je j czegoś żal. tęskniła za 
czemś je j dotąd nieznanem i czego nawet dobrze 
nazwać nie umiała. W iedzia ła  ty lko , że czeka ją  coś 
nowego i że już od jutra życ ie  je j inaczej jakoś pop ły­
nie. . .  Zaczęła m yśleć o tem jutrze. I  znów, jak  zawsze 
w  takiej chwili, przyszła do niej wTÓżka, a po łożyw szy  
na je j oczach sw7e białe i wronne. m acierzyńskie dłonie, 
ukoiła je j rozterkę i zasłoniła św iat c a ły . . ,  An ieleia 
zasn ęła .. ,

(C iąg dalszy nastąpi).

Na jwiększy  w Po l sce

Skład Aparatów i P rzyborów  Kościelnych
Fr. Kopaczy ński i Ska f” Skłop; |
Kraków, al. Bracka 2. i Te<efon 123"30’ 1

Pracownia: j
Telefon 134-65.

Posiada na składzie wielki wybór materjałów tak krajowych jak 
i zagranicznych. — Wykonuje: Szaty liturgiczne, chorągwie, 
sztandary, dla Organizacyj Wojskowych, Legjonowych, 

Strzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. p«
Złoci srebrzy naczynia kościelne, stołowe. Wielki wybćr naczyń kościelnych.

Smagła Franciszek
Kraków 

Pędzichów, Boczna 4.
Wykonuje wszelką robotę 
wchodzącą w zakres sto­
larski jak jadalnie, sypial­
nie, gabinety; wykonuje 
solidnie po cenach niskich.

MAGAZYN
‘ O B U W I A

„A S "
| Kraków, Szewska 7,

sprzedaje
reklamowo okuwie

[ damskie najmodniejsze  
Seria I — 12 90 
Serja II — 18*50 

Wykwintne, solidne wy­
konanie.

TOREBKI damskie — najnowsze wzory —
dobre skórki —  trwałe wykończenie

TEM na akta —  portfele -

PAPIERY listowe, kancelaryjne, bilety wizy­

towe — KARTY DO GRY -  SZACHY -

Oprawa obrazów w ramp.

Śtanisłun: (ii a 3,
h r a R ó w ,  u l .  $łm vfcon)sfca  ł .

z a ó u p n a c ft  t o w a r u
pmnołymai sit: na o£łasza1fĄ€ycfk s ię

n  „ G ł o s i e

NA ŚWIĘTA!
Haka luksusowa, mak, rodzynki, migdały, 
orzechy* daktyle 8tp. oraz wina krajowe 
i zagraniczne, miody pitne, wódki, rumy, 
likiery I koniaki. —  Owoce Świeże w wiel­
kim wyborze, w najlepszych jakożciach 

po przystępnych cenach poleca

KAZIMIERZ BARTOTZEWSKI
K R A K Ó W .  U L I C A  H O R J I H S K ł  W

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe

Piekarnia
Franciszka Kozłowskiego 

Kraków ul. Stolarska 6.
poleca pieczywa świątecz­
ne, jak babki strucle słod­
kie oraz półsłodkie, jak 
również inne pieczywa 

świąteczne.

Mleczarnia Podhala
Kraków, Florjańska 27

Skleo w sieni

B U Ł A G A
Wydaje mleko na szklanki 
słodkie i kwaśne, kawę, 
herbatę, wszelkie artyku­
ły spożywcze po cenach 

zniżońycb.

„PIECZARKA"  
Kraków, ul. Poaelska 15
przyjmuje za mó wi e n i a  
świąteczne oraz mak do 
tarcia i sprzedaje wszel­
kie wyroby cukiernicze.

KOSZULE-KRAWATY
KAPELUSZE

Ostatnie Nowości:
Najniższe cenyłll

»»
Kraków, ul. Grodzka 13.
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WIELKANOC
pocztówki 

Papieru pod tortu  
BlDułhi krepowe itd.

poleca.

Skład Papieru i Galantorji

Michał Słomiany
Kraków,

ul. Sławkowska 24. 
telefon 117-44.

100 biletów wizytowych

Zł. 1*75.

00 P. T. Kajakowców
Zawiadamiam, że nie ode 
brane z przechowalni ka­
jaki do dn. 1 maja zostaną 
sprzedane z powodu likwi­
dacji przechowalni. Rów­
nocześnie zawiadamiam że 
wykonujemy nadal kajaki
1 wiosła nowego typu po 
cenach konkurencyjnych.

Kraków, ul. Podzamcze 30.
Wytwórnia Kaiaków

Nowo otwarta
Katolicka Mleczarnia
Kraków uf. Zwierzyniecka 30

JAROSZ
Poleca wszelkie artykuły 
nabiałowe jak masło, sery, 
jaja, mleko, śmietana, ma­

rynaty, miód.

Wiosna 1 9 3 5 1  Wiosna 1935!
NAJMODNIEJSZE KRAWATY

polata

RECORD CRAWATES
Kroków, Florjaftsko 35.

Oddziały: Bydgoszcz, Gdańska 5, Katowice. Djrrekcyjna 8, 
Lwów, Akademicka 4, Warszawa, Marszałkowska 137.

Komornik 
Sądu Grodzkiego
w Krakowie 
Rewiru II. 

ul. Pańska 14.
Sygnatura: II. Km. 535/35.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości. *

Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie, 
rewiru Il. Czesław Paszyński, mający kancela- 
rję w Krakowie ul. Pańska Nr. 14. na podsta­
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 11 maja 1935 r. o godz. 10.15 
w Krakowie ul. Florjańska Nr. 45. odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Marji Ma­
dejskiej i tow. składających się z urządzenia 
Cukierni i urządzenia domowego i pianina.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

M a  15. kwietnia 1935 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru U.

(—-) Czesław Pas^yń3ki.

Z ió ł s k ła d k ę
na powodzian

Komornik
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru VI.

PI. Kossaka 2. 
dnia 16. kwietnia 1935.
Sygn. VI. Km. 3390/35.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości.

Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie, 
rew. VI. pl. Kossaka 2. Józef Trylski, mający 
kancelarję w Krakowie przy pl. Kossaka 2. 
m. 3. na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 6. maja 1035. 
godiz. 15.30 min. w Krakowie przy pl. Kossa­
ka 4, odbędzie się licytacja ruchomości nale­
żących do Wojciecha Kossaka składających 
się z ruchomości: 1. obraz w złoconych ra­
mach „Bitwa pod Ostrołęką44. Ruchomość moż­
na oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VI.

(—) Józef Trylski.

Komornik
Sądu grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru VL 

PL Kossaka 2.
dnia 16. kwietnia 1935.
Sygn. VI. Km. 9/35

i VI. Km. 105/35.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości.

Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie, 
rew. VI. pl. Kossaka 2. Józef Trylski, mający 
kancelarję w Krakowie przy pl. Kossaka 2. 
m. 8. na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 26 kwietnia 
1935. o godz. 16-tej w Krakowie przy placu 
Kossaka L. 1. odbędzie się licytacja ruchomości 
należących do Dra Jakóba Lewkowicza skła­
dających się z ruchomości: urządzenie domowe, 
radjo sieciowe z głośnikiem marki „Dewalt14, 
patefon skrzynkowy  ̂ dywany, garnitur do sa­
loniku, bilbljoteka palisandrowa i t. d. Osza­
cowanie ruchomości nastąpi przed licytacją. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VI, 
(—) Józef Trylski.

Wydawca za „Glos Narodu44, Skę z ogr. odoow.k. lioleksa. Koduktor odpowiedz. Dr .Józef Warclialowski. Drukarnia „Głosu Narodu44 pod zarz, R. Ferka,


